
i

PIĄTEK, 13 STYCZNIA 1995  R. 
Nr 9 (1 2 5 4 0 ) U/ileński

Przed 50 rocznicą 
wyzwolenia Oświęcimia

Prezydent Lech Wałęsa, 
jaóiy uczestniczył w posiedzeniu 
komitetu honorowego obchodów 
50 rocznicy oswobodzenia KL 
Auschwitz, zatwierdził —  po za­
poznaniu się z  opinią tego gre­
mium — program obchodów 
zbliżającej się rocznicy wyzwole­
nia oświęcimskiego obozu.

Sekretarz stanu w kancelarii 
prezydenta RP Andrzej Zakrze­
wski poinformował, że 
członkowie komitetu —  w skład 
którego wchodzą m.in. prymas 
polski, premier, marszałkowie 
Sejmu i Senatu oraz przedstawi­
ciele organizacji zrzeszających 
byłych więźniów obozu —  prze­
dyskutowali i jednogłośnie za­
aprobowali program obchodów 
przedstawiony przez kancelarię 
prezydenta RP.

Zakrzewski powiedział też, że 
przewodniczący M iędzyna­
rodowego Komitetu Oświę­
cimskiego baron Maurice Goldste­
in, ktćiy w wywiadach prasowych 
dość ostro skrytykował przygoto­
wania do obchodów, wycofał się z  
widu zarzutów i opowiedział się za 
porozumieniem z polskimi orga­
nizatorami

Andrzej Zakrzewski poin­
formował też, że na obchody 50 
rocznicy wyzwolenia obozu przy­
jdzie do Polski co najmniej 20 
Przywódców państw, których oby- 
w*tde ginęli w Auschwitz, m.in. 
P*ezydent Niemiec Roman He­
rzog. Zaproszenie przyjęte  
zostało przez władze wszystkich 
26 państw, których przedstawicie­
le zostali zaproszeni na obchody. 
Nadal nie wiadomo, kto pczyje- 
dzie z USA i kto będzie 
reprezentować Rosję —  prezy- 
fcM Borys Jelcyn czy premier 
"iktor Czernomyrdin.

Warszawa 
zaniepokojona

Rząd Rp omówił sytuację w 
“ Wczeojj. Rząd twierdził, że 

' charakter wydarzeń, roz- 
się w Czeczenii, po- 

“w’ ** RP z  rosnącym 
""jpokojen iem  obserwuje 

™3 SSSgSI jaki H  um miej- 
niił. 2ŵaszcza w obliczu działań 

na dużą skalę.
, P“ »ktu widzenia porządku 
“ ^K rin eioFcderacji Rosyj- 
**9  Cteraenia jen częścią fede- 
mu!i Jct̂ nakże normy prawa 
^ J^M ro d ow ego  zawierają 
( ! _ .  ośnieżenia w rodzaju i 
® «ktozcłrodk6w, które mogą 
a  w  celu rozstrzygania te­
l l  IW  konfliktów.

Mollowa narusza 
zasady OB WE

opna<ją wojskową w 
pei.Ł] Roaja Mruizył-d euro- 
któr. ******* bezpieczeństwa, 
^ ( ‘■Wydent Borys Jelcyn

środę rzeczni-

' C S S T ' 1 Stanu r——
o sytuacji 
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Wolności

Prokuratura Generalna RL zakończyła śledztwo w sprawie karmi z 

oskarżenia grupy osób o działania antypaństwowe w latach 1990-1991

Wśród oskarżonych — 7 członków prezydium 
byłej solecznickiej rady rejonowej

Rozmowa z sędzią śledczym Prokuratury Generalnej RL 
Gintarasem PLIOPLYSEM

W  grudniu ub. roku grupa śled­
czych działu do spraw badania  
przestępstw państwowych Prokuratu­
ry Generalnej RL zakończyła śledztwo 
w tak rwanej sprawie karnej wydarzeń 
z 13 stycznia 1991 r. Do odpowie­
dzialności karnej pociągnięto i 
oskarlenie wysunięto 51 osobie. W  
tyra 3 oskarżonych znąjdtąje się w are­
szcie. Są to M. Burokev|j|as, J. 
Jermalarićias i L Koczerow. W  sto­
sunku do 4 innych oskarżonych —  
ideologa J. Kuolelisa, kierowników 
byłej rozgłośni radiowej "Litwa Ra­
dziecka" L. Bartośevićlusa, S. 
Mkkevi£luaa i byłego pracownika 
MSW RL J. Prokopowicza —  zastoso­

wano środek zapobiegawczy o nleopu- 
szczeniu miejsca zamieszkania bez 
wiadom ości prokuratury. Inni 
oskarżeni w tej sprawie, jak  S. 
Jonieni, W. Szwed, V. La zatka, W. Us- 
chopczyk, W. Szurupow, P. Wasiłenko 
i inni ukrywąją się. Wysunięto im 
oskarżenia zaocznie. Sprawa, w której 
śledztwo rozpoczęło się 12 stycznia 
1991 r. zawiera blisko 900 tomów. 
Przesłuchano ponad 1 tys. poszkodo­
wanych, około 2 tys. świadków. Obec­
nie oskarżeni czytąfą sprawę, bowiem 
mąją prawo zapoznać się ze wszystki­
mi jej aktami i złożyć swe wnioski co 
do podstawy prawnej i uzasadnienia 
wysuniętego im oskarżenia I zgroma­

dzonych dowodów Ich winy. 
Oskarżeni orzekli, że będą czytać 
sprawę 2-3 miesiące. Następnie 
przekaże się Ją do sądu.

W  listopadzie 1993 r. epizody doty­
czące działalności Rady Koordynacyj­
nej ds. utworzenia na Wileńszczyźnie 
Polskiego Krąju Narodowościowo- 
Terytorialnego, działalności członków 
wileńskiej oraz solecznickiej rad rejo­
nowych i ich prezydiów z tę) sprawy 
zostały wyodrębnione w oddzielną 
sprawę kamą Badał Ją sędzia śledczy 
Prokuratury Generalnej RL Gin taras 
PLIOPLYS.

W  przededniu czwartej rocznicy 
krwawych wydarzeń z dn. 13 stycznia 
1991 r. rozmawiam z nim.

(Dokończenie na str. 6)

Wizyta szefa Zgromadzenia 
Parlamentarnego Rady Europy

12 stycznia na Litwę z oficjalną 
wizytą przybył prezydent Zgromadze­
nia Parlamentarnego Rady Europy 
Mlguel Angel Martinez. Na granicy 
łotewsko-Iitewskiej dostojnego gościa 
powitał wiceprzewodniczący Sejmu 
Aloyzas Saka las.

Po przybyciu do W ilna M .A. 
Martinez spotkał się z przewodni­
czącym  Sejm u Ć es lovasem  
Jurienasem, który zaprosił go do 
złożenia wizyty. Podziękował on za~ 
zaproszenie, k tóre spraw iło mu 
wielką radość. Czuję się jak w pra­
wdziwym państwie europejskim —  
zaznaczył M.A. Martinez.

Doradca przewodniczącego Sejmu

ArOnas Godunavićius powiedział 
agencji ELTA, że M. A. Martinez wy­
soko ocenił pomoc naszego kraju 
Łotwie w dążeniu do pełnoprawnego 
członkostwa w Radzie Europy. Pod ko­
niec stycznia Zgromadzenie Parlamen­
tarne będzie głosowało w sprawie 
przyjęcia Łotwy na członka rzeczywi­
stego. M. A. Martinez wyraził przeko­
nanie, iż wyniki głosowania będą przy­
chylne dla Ło tw y  i że  decyzję  
Zgromadzenia zatwierdzi komitet mi­
nistrów Rady Europy.

M .A . M artin ez zapros ił Ć. 
Jurśenasa do Strassburga na dyskusję 
w Zgromadzeniu Parlamentarnym w 
sprawie członkostwa Łotwy.

Podczas rozmowy poruszono pro­
blem rosyjsko-czeczeriski. Zdaniem 
M.A. Martineza Rosja rozpoczynając 
wojnę w Czeczen ii w ielce 
skomplikowała swoje możliwości zo­
stania w najbliższym czasie równo­
prawnym członkiem Rady Europy.

Z  konferencji prasowe) A. Śleźevlćlusa

Rosyjski koncern naftowy " Łukojł"  zerwał pertraktacje co do 
udziału w budowie terminalu naftoweeo w Butin&e

Głód paliwowy Litwie dziś nie grozi
Stało się to po tym, gdy strona lite­

wska nie zgodziła się przekazać kon­
trolnego pakietu akcji nowego obiektu 
rosyjskiemu koncernowi. Zatem termi­
nal będzie budowany Wyłącznie za na­
sze środki, chociaż nie wyklucza się, iż 
będą potrzebne kredyty zagraniczne. 
Będziemy wyłącznymi właścicielami 
obiektu w Butingę, a ta decyzja 
przedłuży okres budowy.

(Dokończenie na str. 3)

Na odbytej wczoraj konferencji 
prasowej premier zakomunikował 
zgromadzonym dziennikarzom. Iż rząd 
Litwy nadal opowiada się za tym, by 
władze Rosji rozstrzygnęły konflikt w 
Czeczenii pokq}owo. Tym bardziej} 1* 
wypadki przypominają tragedię sprzed 
Idiku lat na Litwie. A. Slefevlćius kate­
gorycznie zaprzeczył też wieściom z nie­
których gazet, tż przez nasz krąf tranzy­

tem dostarczane są bomby lotnicze, 
które są wykorzystywane do niszcze­
nia Groźnego.

—  Są to nieodpowiedzialne, ni­
czym nie poparte i wrogie wobec Litwy 
oświadczenia —  stwierdził. Premier 
zakomunikował równie i  o tym, łżroajJ- 
sld koncern naftowy "Łukojł" zerwał 
pertraktacje co do udziału w budowle w 
Butinge nowego terminalu naftowego.

A r d e d A
Żaluzje, sprzęt 
oświetleniowy.

Tel./fax. 77-36-16, Vllnlus
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dległości Litwy.
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Krok Białorusi rokujący 
nadzieję.

4 str. -------
C zeczen! dopuszczają  
już myśl, że  pałac prezy  
dencki zostanie zdoby- 
ty. 'B ędzie to  Jednak po- 
c z ą te k  w ie lo le tn ie j  
w ojny* —  zapew niają  
czeczeńscy oficerowie.

5 str. -------
Z  e tyk ie tą  na bakier: 
często widzi się nie dys  
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k łó tn ie , do  w ad , ce­
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zewnętrzny.

7 str. -------
Polska nie zapomniała, 
nie zapomni I zaw sze  
będzie pamiętać o swo­
ich obrońcach.

8 str. --------
R e jo n  w ile ń s k i:  w y­
krywalność przestępstw 
w 1994 r. wyniosła 38,7 
proc.; sprawę zabójstwa 
policjanta Komisariatu  
Policji Solecznickiej Wi­
ktora Smlrnowa przeka­
zano do Prokuratury Ge­
neralnej R L

9 str. --------
Średniowieczne ordaila 
—  d z iś  n ie je d e n  wy­
krzyknie: "Jaka niedo­
rzeczność, Jakie zabo- 
bonyl*

11 str. --------
W s z y s tk ie  p o ls k ie  
zespoły uczestniczące 
w  e lim in ac jach  kolę- 

n lc z y c h  w n io s ły  
św ie ży , em ocjonalny  
element do kultury re­
g io n a ln e j W lle ń s z -  
czyzny.

Sentencja dnia

Najlepszym lekarstwem na 
gniew jest zwłoka.

Seneka Młodszy
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Lekcja Pamięci Obrońców Wolności
 |Dzisiaj, 13 stycznia, we wszystkich szkołach ogólnokształcących i zawodo-
Iwych Litwy pierwsza lekcja będzie poświęcona uczczeniu pamięci poległych za 
wolność i niepodległość Litwy.

Zapraaza się tych, którzy ucierpieli od agresji
 |już drugi rok w Wilnie działa Ośrodek Zdrowia Ofiar Agresji, jednakże
[dotychczas odwiedziła go tylko trzecia część poszkodowanych obrońców naszej 
[wolności. Ośrodek Zdrowia Ofiar Agresji— oddział Szpitala Sapieżyńskiego —  
I mieści się w jego pierwszej poliklinice. Adres: al. Giedymina 5, Wilno. Udziela 
pierwszej i wyspecjalizowanej pomocy ambulatoiyjnej tym, którzy ucierpieli 
podczas wydarzeń 11-13 stycznia 1991 r. i późniejszej agresji, jak też członkom 
rodzin poległych osób.
“ □Pacjenci rejestrowani są w Ośrodku Zdrowia Ofiar Agresji według sporzą- 
Idzonej przez Prokuraturę Generalną listy poszkodowanych. Nie jest ona jeszcze 
ostateczna, ciągle się uzupełnia. Może dziś nie macie poważniejszych problemów 
|ze swym zdrowiem, nie skarżycie się na dolegliwości, ale jednak przyjdźcie, by się 
I zarejestrować, zbadać. Telefony Centrum Zdrowia Ofiar Agresji: 61-44-30, 
ta^ll-92.

W sztabie OSOK — żołnierska kasza...
 |w niedzielę w Republikańskim Sztabie Ochotniczej Służby Ochrony Kraju
[(OSOK) w Wilnie przewidziano dzień otwartych drzwi. Kierownictwo sztabu 
gościom opowie o wojsku litewskim, służbie ochotniczej, odpowie na pytania 
dotyczące powoływania młodzieży do czynnej służby w ochronie kraju. Przewi- 
I dziano również imprezy kulturalne. Ochotnicy litewscy mają demonstrować 
[sprzęt bojowy, rozdawać gazetę "Savanoris" i ... częstować żołnierską kaszą.
| Wstęp na wszystkie imprezy, rozpoczynające się o godz. 12, jest bezpłatny.

L  Taplnas — laureat nagrody im. V. Kudirki 
Nagroda im. Vincasa Kudirki Związku Dziennikarzy Litwy za rok 1994 

została przyznana dziennikarzowi, dyrektorowi generalnemu Litewskiego Radia 
^Telewizji Laimonasowi Tapinasowi za wydaną w roku ubiegłym jego książkę o 
poecie Oskarze Miłoszu "Siedem samotności w Paryżu".

Kompensaty wydatków transportowych 
Rząd ustalił, że od 1 stycznia br. dla osób, które nie otrzymują i nie są 

uprawnione do pobierania emerytury z tytułu państwowego ubezpieczenia 
społecznego i którym decyzją komisji ustalających inwalidztwo przyznano prawo 

nabycia specjalnych samochodów osobowych, co miesiąc wypłaca się 
kompensatę na wydatki transportowe w wysokości 25 proc. minimalnego pozio­
mu utrzymania (60 Lt), niezależnie od tego, czy nabyły one samochód.

Dla inwalidów I grupy, którzy nie otrzymują i nie są uprawnieni do otrzymy­
wania emerytury z tytułu państwowego ubezpieczenia społecznego i którzy sami 
prowadzą specjalne samochody, wypłaca się co miesiąc dodatkową kompensatę 
wydatków transportowych w wysokości 25 proc. minimalnego poziomu ufrzyma-

Kom pensa ty te wypłacają instytucje przyznające i wypłacające emeryturę z 
budżetu państwowego Litwy.

Pomoc humanitarna Już dotarła do m. Mineralnyje Wody 
Dwa wagony z litewską pomocą humanitarną dla mieszkańców Czeczenii już 

dotarty do m. Mineralnyje Wody.
W  tym mieście Północnego Kaukazu przesyłka, którą odebrała skierowana 

przez prezydenta Inguszii Rusłana Auszewa grupa osób, została przeładowana 
do ciężarówek, które odwiozą dary mieszkańcom Czeczenii. Miejmy nadzieję, że 

uda dotrzeć do Groźnego lub co najmniej do Machaczkały —  miasta, do 
którego przybyło wielu uchodźców z Czeczenii.

Przyjemniej jest Jeździć autobusem wysłanym dywanami... 
Wraz ze zmniejszeniem się liczby turystów jadących za granicę kierownictwo 

Trockiego Parku Autobusowego postanowiło wykorzystać jeden z posiadanych 
autokarów Jelcz-Beriiet do przewożenia pasażerów na podmiejskiej trasie Tro- 

Jewje-EIektrenai. Pomysł ten przyniósł przedsiębiorstwu dochody, 
pasażerowie zaś dowcipkują, (że wysłanym dywanami autobusem o miękkich 
fotelach jest jeździć przyjemniej, chociaż nie zezwala się na korzystanie z istnieją- 

' tu ubikacji.

ZRL zgłosi swych kandydatów w 30 rejonach
Przygotowania do zbliżających się wyborów do rad samorządów rozpoczął 

również Związek Robotników Litwy (Z R L ). Wspólnie z innymi partiami Z R L  
zgłosi swych kandydatów w ponad 30 miastach i rejonach kraju.

Wojsko Litewskie — w Galerii Fotograficznej Ponlewieża 
W  Galerii Fotograficznej w Poniewieżu otwarto wystawę poświęconą 13 

Stycznia. Na zdjęciach fotografika Ministerstwa Ochrony Kraju podoficera Ta- 
dasa Dambrauskasa utrwalone są obrazki z życia Wojska Litewskiego. 

Program wspierania młodzieży 
Zakończono przygotowanie oryginalnego i jedynego w Europie Środkowo- 

Wschodniej programu "Rozwijanie pracy młodzieży na Litwie".
Zgodnie z  projektem szkoli się ludzi zajmujących się pracą i polityką 

młodzieży, rozwija indywidualność, popiera idee młodzieży, które rozpoczęto już 
realizować, poszukuje się akceptacji w samorządach miejscowych, aby wspierać 
pracę młodzieży, jako ważną dziedzinę polityki państwowej.

W  tegorocznym programie uczestniczy 12 młodych ludzi. W  styczniu, po 
aktualnie odbywającym się konkursie, wytypuje się jeszcze 13 dziewcząt i 
chłopców. Przewiduje się, że uczestnicy programu będą stażowali w Niemczech. 

Kradną ładunki kolejowe, niszczą wagony 
Ostatnio coraz częściej notuje się kradzież ładunków przewożonych koleją, 

dewastuje wagony pasażerskie. ;%lko w ciągu 12 miesięcy roku ubiegłego za 
skradzione przez rabusiów ładunki "Koleje litewskie" zapłaciły 437 tys. litów.

Tekstylia litewskie na targach we Frankfurcie 
W tym niemieckim mieście przemysłu i przedsiębiorczości otwarto tradycyj­

ne targi międzynarodowe "Heim Tejctil". Ze swą produkcją uczestniczą w nich 3 
spółki akcyjne z Litwy: wileński "Audejas", "Alytaus tekstile" i "Siulas" z Birż. 

Tworzenie BALTBAT rozpocznie się od wspólnych ćwiczeń 
na poligonie Adażi 

22 stycznia na poligonie wojskowym w łotewskim mieście Adażi na pierwsze 
wspólne ćwiczenia zgromadzą się żołnierze formowanego połączonego batalionu 
Litwy, Łotwy i Estonii —  BALTBAT. Będą oni weiągu pół roku szkolili się we' 
wspólnych działaniach.

Na podstawie doniesień agencji informacyjnych, radia, 
prasy I Inf. własnych przygotował Jerzy SURWIŁO

W Sejmie republiki

Poranne posiedzenie 
plenarne 12 stycznia

Przyjęto zostały poszczególne artykuły ustawy RL "O 
nowelizacji ustawy Republiki Litewskiej o podatku od 
wartości dodanej".

Przewodniczący Zarządu Litewskiego Radia (Telewi­
zji Gedlmlnas llgunas zgłosił projekt uchwały Sejmu RL 
■O dyrektorze generalnym Litewskiego fcadia i Telewizji*. 
Sejm wysłuchał motywów rezygnacji Laimonasa Tapina- 
sa ze  stanowiska dyrektora generalnego.

Po dyskusji zaaprobowano projekt ustawy RL ‘ O 
wcieleniu w życie ustawy Republiki Litewskiej o  ochronie 
nieruchomych dóbr kultury*.

Przyjęto uchwałę Sejmu RL ‘ O nowelizacji regulami­
nu Państwowej Komisji Języka Litewskiego* oraz ustawy 
RL 'O  nowelizacji ustawy RL o statusie państwowej komi­
sji języka litewskiego*.

Przyjęto ustawę RL o handlu oraz uchwałę Sejmu RL 
'O  wcieleniu wżycie Ustawy Republiki Litewskiej o hand­
lu* oraz Ustawę RL *0 uzupełnieniu ustawy Republiki 
Litewskiej o  przedsiębiorstwach*.

Przyjęta została uchwała Sejmu RL *0  przedłużeniu 
czasu pracy specjalnej komisji badawczej*. Czas pracy 
komisji przedłużono do 15 marca 1995 r.

Przyjęto rezolucję Sejmu RL *0 dzierżawieniu zbior­
ników wodnych dla rybołówstwa komercyjnego i amator­
skiego*.

W trybie wyjątkowo pilnym przyjęto Uchwałę RL *0 
statusie komisji heraldyki litewskiej*.

Przyjęto ustawę RL aO nowelizacji ustawy Republiki 
Litewskiej o urzędzie celnym i kodeksie cywilnym*.

W ydział prasy i łączności publicznej 
Sejmu RL —  ELTA

W rządzie repuh j

Inwestycje państwowe 
w najbliższych latach

Na posiedzeniu rządu rozpatrywano ponad 4q lJ

■ Dyskusja w Seimie RL 
w sprawie dymisji dyrektora 

generalnego Litewskiego ________ HTV L Tapinasa

Telewizja — narzędziem 
w rękach polityków?

W czoraj, w  Im ieniu Zarządu Litewskiego Radia i 
Telewizji, w  Sejm ie przem awiał Jego prezes G. llgunas. 
Poinformował on posłów o  rezygnacji dyrektora gene­
ralnego RTV Laimonasa Tapinasa. Ten fakt Jest już  
znany, doczekał się  różnorodnych ocen i interpretacji. 
Jednak dymisję L  Tapinasa musi przyjąć Sejm. Zda­
niem  G. ilgunasa, powzięcia nowej ustawy o środkach 
m asowego przekazu, które prawdopodobnie nastąpi 
w  najbliższych m iesiącach, spowoduje zm iany w  kie­
row nictw ie  R TV, W ięc  uw aża, iż  n ie  jes t celow e  
mianować dyrektora na kilka miesięcy. Proponuje on  
kom uś z le c ić  tym czaso w o  pe łn ić  te  obo w iązk i. 
Decyzję w  te j sprawie podejm ie Sejm. Kwestię obsady  
kierownictwa telew izji w ciągnięto na porządek dzien­
ny przyszłego tygodnia.

Zaś Laimonas Tapinas nie zamierza wycofać swego 
wpiosku o  dymisji. Prasowe wersje jego  rezygnacji 
określił jako fantastykę*. Dlatego z  trybuny sejmowej raz 
jeszcze tłumaczył motywy ustąpienia ze  stanowiska, 
które, jak twierdzi, nie jest jego osobistym problemem, 
lecz litewskiej telewizji. Telewizja ma kłopoty natury pra­
wnej, finansowej, moralnej. Los tej instytucji zależy, jak 
zaznaczył, od łaski lub niełaski władz. L. Tapinas 
narzekał, że  telewizja stała się narzędziem w rękach po­
lityków. Cytował on statut Sejmuj który przewiduje 
możliwość dla posłów bezpłatnie, nie częściej niż raz w 
miesiącu, korzystać z eteru. L  Tapinasowi przypomina to 
‘ korzystanie z samochodu, telefonu...* Jednak problemy 
finansowe są nie mniej dotkliwe od nacisku politycznego. 
Rezygnujący dyrektor generalny ubolewał, iż nie za­
akceptowano jego  inicjatywy wprowadzenia abonamen­
towej opłaty na rzecz telewizji. ‘Chcemy i możemy być 
naprawdę narodową telewizją. Tylko pozwólcie nam to 
robić..." —  apelował do władzy ustawodawczej L. Tapi­
nas.
______________________________ Jadwiga BIELAWSKA

W zasadzie zaaprobowano częściową zmi, 
u chw ały  rządu  nr 377 z  28 m aja 1993 fi 
rybołówstwie przemysłowym i amatorskim na zhlL 
kach wodnych". Najważniejsze zbiorniki wodiu 
których występują rzadkie, zanikające gatunki ryb, Ti 
kie rośliny, nie będą wydzierżawiane. Listę takich J 
ników sporządzi Ministerstwo Ochrony Ś rod o w J  
uchwale znalazła się również niezwykle ważna zaśJ 
że zbiorniki wodne będą wydzierżawiały zarządtiL 
skie, rejonowe oraz parków narodowych.

Członkowie rządu zaaprobowali program ii* 
tycji państwowych na lata 1995-1997.4 maja t99sT 
Wilnie zorganizuje się międzynarodową kontami, 
poświęconą kwestiom inwestycji państwowych. Na 
przedstawi się międzynarodowym instytucjoimfim 
wym oraz państwom zagranicznym program, jak taSpTI 
jekty inwestycji państwowych. Głównym koordyndT 
realizowania programów inwestycyjnych jest Minii 
stwo Gospodarki. W myśl programu, priorytety inwe* 
państwowych obejmują energetykę, transport, ochrJ 
środowiska oraz ochronę zdrowia i sektor socjaing 
Sejmu zostanie wniesiony projekt ustawy Republiki 
wskiej o kontroli importu, tranzytu i eksportu strafa 
nych towarów  i techn olog ii. C elem  ustavw 
p rzyczyn ia ć  s ię  do  rea lizow a n ia  porozum] 
międzynarodowych, zapewniających bezpieczeraH 
krajach świata oraz nienaruszalność praw człowi 
zagwarantować skuteczną kontrolę importu, tranzyt] 
eksportu strategicznych towarów, technologii, pqpf~ 
handel i inw estyc je  zagran iczn e. Rząd będi 
zatwierdzał listę państw, do których zabrania 
eksportować kontrolowane towary, jak'też tych, z któr 
nie wolno ich importować.

Zaakceptow ano tryb dokonyw ania procedi 
tranzytu celnego. Taka uchwała rządu ma być p 3  
w ramach realizacji ustawy Republiki Litewskiej] 
urzędzie celnym.

Zaaprobowano wniosek Ministerstwa Ehara^ 
w sprawie zakonserwowania (od 1 stycznia 1995 r.
31 grudnia 1995 r.) czasowo nie wykorzystywanej 
trw a łe g o  m a ją tk u  m a te r ia ln e g o  p a ń s tw ^ H  
przedsiębiorstwa przemysłu energetyczno-budoM  
n ego  w V isag in as ie , według zatwierdzonej prci 
założyciela listy. Nie będą obliczane procentafzuźyc 
zakonserwowanego majątku za użytkowanie kapitał 
państwowego.

C z ę ś c io w o  z m ie n io n o  u c h w a łę  regulujy  
I r y b  u b e z p ie c z a n ia  o a o b is te g o  ze  środki! 
pań stw a  I w yp łacan ia  kom pensat w razie k a llff 
lub  śm ie rc i w c z a s ie  p e łn ie n ia  obowiazkói 
służbowych. Ustalono, że  ze  środków państwowa 
nie będą ubezpieczani pracownicy pełniący ftftwd 
administracyjne. Są to funkcjonariusze centraljjjfl 
aparatów Ministerstwa Sprawiedliwości; Miniw 
s tw a  O ch ro n y  K ra ju , M in is te rs tw a  Spri 
Wewnętrznych i Departamentu Ceł.

Na posiedzeniu rozpatrywano projekt ustawy 
inwestycjach kapitału zagranicznego w  Republice I 
tewskiej, który następnie zostanie złożony w Sejmi 
Ustawa ta reguluje stosunki osób prawnych i fizyczny 
Republikiki Litewskiej oraz podmiotów inwestycyjny) 
państw obcych>wynikające w razie inwestowania pra 

'nie kapitału pochodzenia zagranicznego w post* 
określonej przez ustawę. Tryb działalności banku kom* 
cyjnego z  zagranicznym lub razem z  zagranicanT^ 
kapitałem określa ustawa Republiki Litewskiej o bankai 
komercyjnych.

Przyjęto uchwałę w  sprawie zatwierdzenia pr* 
pisó w  p rzy zn a w a n ia  o ra z  w yp łacan ia  emeryt* 
państwowych d la funkcjonariuszy i żołnierzy jf) 
s o rtó w  s p ra w  w e w n ę trz n y c h , bezpieczenstw* 
państwowego, ochrony kraju oraz prokuratury^jakU 
określenia czasu służby, za który będą wypłacanadod* 
ki do podstawowego wyposażenia —  za wysługę 
Uchwała ta wchodzi w życie od 1 stycznia 1995 Ń , I  

Rzecznik prasowy rządu — | p

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Litewski od 13 stycznia 1995 r. ustala następującą relację lita do walut obcych

Nazwa waluty

Angiełskle funty aterlingi 
100 ormlańakich drahm 
Australijek)* dolary 
Austriacki* szylingi 
100 azerbejdżanaklch manat 
1000 białoruskich rubli 
Belgijskie franki 
Czaalds korony 
Duńskie korony 
ECU
Estońskie korony 
100 hiszpańskich peset 
100 lirów włoskich 
100 Japońskich Jenów 
Kanadyjskie dolary

6.2340 
0.9709 
3.0850 
0.9604 
0.0956 
0.3524 
0.1262 
0.1437 
0.6582 
4.9214 
a 3257 
2.9895 
0.2461 
4.0078 
2.4244

Kirgiskie somy 
100 kszschskich tengów 
Łotewski* łsty 
Złote polskie 
Mołdawskie lej*
Norweskie korony 
Hoisnderekrie guldeny 
Francuskie franki 
100 rubli rosy jakich 
SDR
Singapurskie dolary 
Fiński* marki 
Szwedzkie korony 
Szwajcarskie franki 
10000 tikralńakich karbowańców 
Uzbeckie sumy ^
100 węgierskich forintów 
Niemieckie marki

0.3721
7.2846
7.3260
1.6448
0.9270
0.5935
2.3177
0.7527
0.1065
5.8509
2.7395
0.8425
0.5332
3.0955
0.3030
0.1600

H i  Lity na walutę podstawową i walutę podstawową na fity banki wymieniają według 
zatwierdzonego oficjalnego kursu — 4.00 lity za jeden USD, pobierając nie większe od 
ustalonego przez Bank Litewski wynagrodzenia za operacje wymiany. Pozostała waluty 
banki skupują i sprzedają według cen ustalonych przez same banki.

Wczoraj i  
w Narodowynfj 
Banku Polskim.,

100 franków - 
francuskich

100 marek 
niemieckich

100 dolarów 
amerykańskich

100 fumów 
brytyjskich

100 franków 
szwajcarskich

skup

44.94

155.14

238.31

372.41

185.16

i*p «B

46.«|
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Głód paliwowy Litwie 
dziś nie grozi
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kurków 2 gorącą wodą 

kjrwodne i winni zostaną ukarani 
^pow iedzia ł premier. Pan A.

Sle^us b jłP ^  °P')n,,izn,u 1 “  d0
josuliia. • ___________________

Na nasze pytanie dlaczego cena 
dolara wobec lita w niektórych ban­
kach wzrosła, premier stwierdził, iż jest 
to jaskrawy przejaw chęci pewnych sił 
gospodarczych i politycznych desta­
bilizować rynek dewizowy naszego 
państwa. I zapewnił, iż czas skończyć z 
takimi praktykami —  bankom komer­
cyjnym, które zawyisząfą kurs dolara 
będą anulowane licencje.

Słowem, będziemy nadal mieli sta­
bilnego lita, a wzrost cen w sklepach, 
usług transportowych przewiduje się 
kompensować...

Zygm unt W IRPSZA

m

Oświadczenie MSZ RL

ytwa wita inicjatywę przystąpienia 
Białorusi do programu 

"Partnerstwo dla pokoju"
11 stycznia 1995 r. Republika Białoruś przystąpiła do programu N Ą TO  

■Tartueistwo dla pokoju".
Litwa wita ten krok, wyrażając nadzieję, ze przyczyni się to do budowy 

społeczeństwa demokratycznego na Białorusi, dopomoże jej w rozwijaniu demo­
kratycznej kontroli nad siłami zbrojnymi, otwartości planowania obronności 
kształtowania budżetu Wojskowego, pozwoli przystąpić do współpracy z innymi 
państwami europejskimi w dziedzinie utrzymania pokoju.

Ministerstwo Spraw Zagranicznych uważa, źe udział Białorusi w programie 
partnerstwa dla pokoju pogłębi zrozumienie i zaufanie między sąsiednimi 
państwami, przyczyni się do ugruntowania bezpieczeństwa w Europie, opartego 
na współpracy i partnerstwie.

Litwa, jako aktywna uczestniczka programu partnerstwa dia pokoju, wyraża 
zainteresowanie rozwijaniem współpracy z  Republiką Białoruś według tego pro­
gramu.

W ydział inform acji i prasy MSZ RL —  ELTA

I Spotkanie pracowników Departamentu 
Problemów Regionalnych 

i Mniejszości Narodowych 
_ _ 1_____________  z dziennikarzami

Rozmowa o dorobku i problemach
Severinas Yaitikus, kierownik działu 
problemów regionalnych Eugentyus 
Petrovas, pracownik tegoż działu Au* 
drys Antanaltis, rzecznik prasowy De­
partamentu Jonas Rumia i inni.

Podczas spotkania zostało 
podkreślone, że działalność Departa­
mentu jest przede wszystkim społeczno- 
kulturalna, chociaż, oczywiście, nie 
sposób uniknąć roztrząsania spraw o 
podłożu politycznym. Odbywa się ona 
przy tym w trzech kierunkach: rozstrzy­
ganie problemów mniejszości narodo­
wych, łączność z  Litwinami mieszkający­
mi poza granicami Litwy, badanie 
problemów regionalnych.

Na spotkaniu zostały pokrótce po­
ruszone aspekty prawne działalności 
Departamentu, możliwości rozwiąza­
nia istniejących problemów (przy po­
m ocy organ izac ji społecznych , 
Wspólnot Narodowych, itd). Finanse, 
którymi dysponuje Departament po­
chodzą od państwa i częściowo od sa­
morządu m. Wilna. Tak óto Litwa jest 
bodaj że jedynym państwem, które 
opiekuje się mniejszościami narodowy­
mi.

Było to swego rodzaju spotkanie 
zapoznawcze, podczas którego nie 
sposób było omówić poszczególne pro­
blemy bardziej szczegółow o. W 
przyszłości planowane są tematyczne 
konferencje prasowe.

Irena LITWIN

Wezwą), w Domu Wspólnot Na­
rodowych pray uL Raugyklos 25 
°%ło się spotkanie pracowników De- 
parUmentu Problemów Regional- 
oych 1 Mniejszości Narodowych z 
ddennikuruni. Celem tego spotka- 
“i* byto zapoznanie nas z 

Departamentu w roku 
z problemami mniejszości 

Miodowych zamieszkałych na Litwie. 
Na początku spotkania dosyć Iicz- 
zebrani dziennikarze mieli okazję 

pokoje, należące do poszcze- 
fWnych Stowarzyszeń skupionych w 

Wspólnot Narodowych (aktual- 
oraz skrótowo zapoznać 

0<r£łi!Zin a,no*cl*  Państwowego 
lnfn - Narodowościowych. 
n g H g  i** temat udostępniła 
n 5 1 B 8 §  Ośrodka AMda 

Można było obejrzeć 
lę ^ ^ ^ « 0̂ awniczq: słowniki li­
ki ‘ odwotnie, broszur-

“ "'cjKościach naro- 
H  Pr6cz tego

łP°tkanta odbył się w
C° ktńrcj

7 “ " ' ™  Wileńskim).
lamentu P^ccwnicy Depar-

Regionalnych i

s S S J s s S ;
Na półce księgarskiej

"Początek holokaustu Żydów 
. na Litwie"

lorimQ( a **3 niewielka książeczka byłej profesor Wileńskiego Konserwa­
t o r i a  w e ” '6 ^wtersytętu York w Toronto Sary Ginaitć. Jak pisze 
^^dowskk*81̂ ^*6’ "w*2y*l ^ ° zaczęło się 23 czerwca 1941 roku, od 
*Wialową na jj^^l^^^^^latach^lO O O O O m ieszkającychprzedllwojną 
'*yn>ordowa' * zostało zaledwie 8-9 tys. Wszyscy pozostali zostali
Pytanie dl* **tem świadkiem tych wydarzeń. Całe życie prześladowało mnie
* * * !  13 tragedia nastąpiła? Jakie były przyczyny strasznych mor-
m°rd̂ l i ,  jak Pcwna,że trzeba ustalić i ogłosić zarówno nazwiska tych, którzy 

Prof. 5 którzy ratowali Żydów podczas strasznych akcji".
W°JCnnych ^  zam‘ar opublikować większą książkę o  wydarzeniach

tenty przy^ C ' sieczka, wydana w Wilnie zakreśla tylko podstawowe

R ? S P U B L I K \
* "Oczami psychologa: 

ciężko, lecz nie ciemno" -  zda-
niem specjalistów nerwicę powoduje stały bolesny 
konflikt z  otoczeniem  lub z  samym sobą. Podawane 
oznaki są tylko rzekomym sposobem rozwiązania 
tych konfliktów. Tymczasem doktor psychologii V ir- 
ginijus Lepeśka, przyznający nasilanie się agresji, 
d z ien n ik a rc e  "R e s p u b lik i"  D a n u tć  S ep e ty tć  
powiedział z  satysfakcją, że  ludzie jeszcze nie zapo- 
mnieli dialogu:

— Czy nie uważa pan, że  nasza społeczność naj­
bardziej cierpi nie z  powodu ubóstwa, lecz od depre­
sji?

—  W  żadnym wypadku. Chociaż, czytając gaze­
ty, ma się wrażenie, że  dla społeczeństwa charaktery­
styczny jes t masochizm  —- tak lubimy wszystko 
w idzieć w  czarnych kolorach. Szczególnie to się nasi­
la, gdy się przegląda strony przestępstw kryminal­
nych. A  tymczasem, również w  Osio właściciele na­
bywają nowoczesne systemy ochrony domów; na 
dworcu w  Am sterdam ie policjant poradzi strzec 
bagażu, jeże li nie chcesz się z  nim rozstać; w  San 
Francisco kierowca, wskakującemu do samochodu, 
szybko zatrzaśnie drzwi przed nosem... N ie  jestem 
zwolennikiem nieuzasadnionego pesymizmu. W ia­
d o m o , ż e  p o  u padku  system u  s o w ie c k ie g o  
doznaliśmy stresu, jako że  całkowicie zm ieniło się 
nasze żyde. Jednak wpływ tej sytuacji stresowej na 
p oszczegó ln ego  człow ieka n ie je s t  jednakow y. 
C zęsto jest bodźcem  do działalności. M ocny bodziec 
stresowy m oże być destruktywny, przytłumiający, a 
nawet paraliżujący działania człowieka, nadając im 
charakter chaotyczny. Jednak uważam, że  większość
u ż  p o t r a f i ła  p r z y s to s o w a ć  s ię  d o  n ow ych  

okoliczności.
— ... I  robotnik, w  ciągu kilku miesięcy nie przy­

noszący zarobków swej rodzinie, i rolnik, którego 
ziem ia żywi, lecz nie ubiera, i pisarz, który nie jest w  
stanie kupić książki?.. Poczucie fałszu, jak  pies 
przybłęda idzie za wielom a ludźmi. Stopniowo staje 
się zgubny brak w a ry  w  siebie, tak potrzebnej przy 
rozpoczynaniu czegoś nowego.

—  Już wtedy gdy "powiedziała pani, że  chce 
porozm aw iać ze  m ną o  depresji społeczeństwa, 
pomyślałem, że  to zmyślone pojęcie. Rzeczywiście, 
część społeczeństwa przeżywa ciężki okres, jednak 
bezcelowe byłoby przenoszenie wniosku dotyczące­
g o  części, na całe społeczeństwo. M o je  kryterium 
oceny grup ludzi —  to ich zdolność do uczenia się i 
zmieniania. T o  jest bardzo trudne, lecz pozytywne 
umiany są oczywiste. Obecnie wraz z  uniwersytetami 
Czech i W ielkiej Brytanu, nasza firma konsultacyjna 
"C en tru m  s tu d iów  c z ło w iek a " uczestn iczy  w  
międzynarodowym projekcie, który ma na celu ba­
danie m ożliwości psychologicznych kierowników 
różnych państw i sposoby ich rozwoju. Uwidacznia 
się słaba strona naszych licznych kierowników— nie 
potrafią odpowiednio ocenić stanu i perspektyw or­
g a n iz a c j i ,  p la n o w a ć , o b a r c z a ć  się 
odpowiedzialnością za strategicznie ważne decyzje. 
B rak też zdolności do  należytego wykorzystania 
możliwości podwładnych.

—  Z e  skierowaniem Uniwersytetu Wileńskiego 
był pan na stażu na Uniwersytecie w  Oslo, w  Norwe­
gii. Była to wspaniała okazja do porównania na­

strojów ludzi.
- /_—'  Ludzie  wszędzie są ludźmi. W szędzie są
szczęśliwi i nieszczęśliwi, są ludzie borykający się z 
problemami, są nadmiernie zamknięci w  sobie. W  
żadnym wypadku nie możemy ulec myśli, że  jesteśmy 
w szechstronn ie skrzywdzeni. Jedna rzecz je s t 
rzeczywiście bolesna, że  wieśniacy, pracujący szcze­
gólnie ciężko, żyją w  prawdziwym ubóstwie. Nigdzie 
indziej nie widziałem tak wyraźnej różnicy między 
wsią a miastem. Ludzie T A M  troszczą się o  siebie w 
pozytywnym znaczeniu tego słowa i potrafią to robić. 
Znajdują czas na rodzinne wyprawy na łono przyro­
dy, do teatru. D la nas, szczególnie aktualny jest pro­
blem relaksu, gdyż wkrótce zapomnimy, co to jest 
odpoczynek. M łodzi biznesmeni nie potrafią się 

zatrzymać ».

L I E T U V O S j  K krytas
* "Epopeja łowiecka banku 

"Apus": po zawarciu nieko­
rzystnego kontraktu statki

rdzewieją w porcie, rybacy 
zbierają wyrzucone produkty"
— Jadvyga Pekarskaitć w  obszernej publikacji o  ban­
kructwie banku "Apus". Zacytujemy jedynie frag­
ment tej interesującej publikacji:

"W czoraj "Ueturos rytas" pisał o  zadłużonych 
statkach państwowego przedsiębiorstwa "Jura" wza- 
granicznych portach.

Bez paliwa i artykułów spożywczych w urugwaj­
skim porcie M ontevideo pozostawiono trawler ryba­
cki "Nemunelis" korporacji "Apus". Ponad pół roku 
bez pieniędzy mieszka tam 15-osobowa załoga stat­
ku. Tylko jednemu radiooperatorowi Siergiejowi 
Stiepanowowi, który trochę zarobił na jednym z 
amerykańskich statków, w tych dniach udało się 
wrócić do Kłajpedy. W  tym porcie rdzewieje także 
drugi statek "Apus" —  "Kapilonas Pakulinas". _

Niedawno do Urugwaju przybyli pełnomocni 
właściciele wkładów banku "Apus", którzy intereso­
wali się możliwościami rybołówstwa bądź sprzedażą 
posiadanych statków, gdyż każdy dzień przynosi ol­
brzymie straty, a mienia, którym można byłoby się 
rozliczyć przynajmniej częściowo z  właścicielami 
wkładów banku, jest niewiele.

Gdzie zginęły kredyty banku?
Epopeja zakupu i połowów "Nemunelisu" i jesz 

cze jednego statku —  "Kapitonas Pakulinas", wiąże 
się również z  tym, że ratując tonący bank "Apus", 
były prezes je go  rady, dziennikarz A  Ćekuolis nie 
pom ijał okazji do  uspokojenia wpadających 
panikę: przy brzegach Hiszpanii pływają statki, a to 
jest, jeżeli nie łowienie złotej rybki, to przynajmniej 
mocna gwarancja dla pieniędzy zgromadzonych od 
ludzi w banku. W iele niewiadomych kryje sama idea 
łowiecka, je j droga do Hiszpanii.

Korporację "Apus" zakładało czterech trzydzie 
stoletnich mężczyzn: Ć. Sabas, V . Raźas, V . Petraitis 
i J. M os ie jau skas . M ie li on i kilka własnych 
zamkniętych spółek.

Później, pożyczając pieniądze, a właściwie zbie 
rając większą część przez firmę kredytową "Bervi 
dis", założyli bank "Apus", Specjalnie dla urzeczywi 
stnienia idei rybołówstwa powstały jeszcze dwie 
spółki: "Baltos burćs" i "Jurą keliai". '

W  banku "Apus" firma "Jurą keliai" oraz osoby 
fizyczne zaciągnęły na zakup statków ponad milion 
dolarów kredytu. W  tej operacji aktywnie uczestni 
czyli także A . Valiukćnas, który został akcjonarid 
szem korporacji, obecny przedstawiciel "Jury" w  A r ­
gentynie, mieszkaniec Kłajpedy M . Żuiko. Kupiono 
dwa statki: średniej wielkości trawler rybacki "Ne| 
munelis" i duży trawler zamrażalnię "Kapitonas Pa 
kulinas", zbudowany w  1981 r. w  Niemczech.

Jako umowną cenę zakupu "Nemunelisu" poda 
je  się 450 tys. dolarów U S A  D o  umowy później 
dołączono akt defektów statku, w którym wskazuje 
się cenę statku wynoszącą ju ż tylko 150 tys. Dzisiaj 
jedni uczestnicy tej transakcji tłumaczą, że za statek 
spółka nic nie dłużna, inni że  zapłacono za niego 
tylko trzecią część. Jedna z wersji —  część picniędzyl 
zapłacona w  gotówce trafiła komuś prosto do kieszeł 

ni.
Specjaliści stwierdzają, że "za śmieszną cenę Ku 

piono też "Kapitonasa Pakulinasa" —  w dokumen 
tach podaje się sumę 250 lys. dolarów. Wierzyciele 
bankowi spodziewają się, że organa praworządnoścM 
wyjaśnią, komu i jaka różnica ceny przypadła. |

W  statki, jak twierdzą założyciele banku "Apusl 
zainwestowano milion dolarów. Różnicę między 
zaciągniętymi kredytami i ceną zakupu, jak się iwierJ 
dzi wykorzystano na naprawę statków i przygotował 
nie ich do połowów. Jednak dokumentów potwierJ 
dzających nie ma. "Tylko jakieś papierki: ja taki a 
taki, otrzymałem tyle a tyle pieniędzy" —  mówi ad­
ministrator banku/...) „

Przyszłość statków, jak  też wierzycieli banku 
"A p u s ” , jak  uważa adm in istrator, za leży  od  
właścicieli banku i funkcjonariuszy praworządności. 
"T o  że założycieli banku wtrąca się za kraty w 
nie ża te przestępstwa, których się dopuścili 

zebrały pieniądze, pozakładały sP6łk!; u,* “ ^  
bank zebrały od mieszkańców pieniądze, które w 
postaci kredytu podzieliły między sobą, 
sa iak  Dowiedzmy, Ć. Sabas o to, ze bezprawne 
zaciągnęli kredyt w innym banku— Rolnym) wzbu- 
dzaotawy^że nietytkoBank 
licencję na działalność bankową, lecz i organa
praworządności nie są ̂ interesowane znalezieniem

skradzionych,pieniędzy" -

sie wraz z  podpisaniem protonotu^
założenia wspólnego przedsiębiorstwa ._____________
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Wojna w Czeczenii będzie trwać całe lata
Nowy atak na pałac 
prezydencki

Od godzin południowych w 
czwartak trwał nowy rosyjski atak na 
pałac prezydencki w Groźnym. W 
ten sposób dobiegł końca 48-go- 
dzinny rozejm, który na dobrą 
sprawę nigdy nie był w pełni prze­
strzegany.

Artyleria rosyjska położyła nawałę 
ogniową na centrum Groźnego, av  
zwłaszcza na główną arterię czyli 
Aleję Awturchanowa. Okazuje się, że 
Rosjanie musieli w ostatnich dwóch 
dniach ewakuować tę część miasta. 
Przed roząjmem twierdzili, że *w pełni 
kontrolują tę arterię' i nawet przenieśli 
ogień na inne dzielnice.

W czwartek po południu 
c zo ło w e  odd zia ły  rosyjsk ie 
znajdowały się o 200 metrów od 
pałacu prezydenckiego. Pałacu bro­
ni 200-osobowa załoga czeczeńska, 
która otrzymała podczas rozejmu 
sporo amunicji i żywności. Z pałacu 
ewakuowano też rannych.

Pałac jest praktycznie odcięty i 
Czeczeni nie mogą tak jak poprze­
dnio, posyłać tam ochotników na 
wsparcie zdeterminowanej załogi. 
Każdy kto posuwa się aleją Awtur- 
chanowa ryzykuje, że trafi go  kula 
rosyjskiego snajpera.

Mówi się też, że  Rosjanie dążą 
do pełnego otoczenia miasta. Do tej 
pory zawsze otwarta pozostawała 
droga wiodąca na południe i Cze­
czen i m og li w ten sposób  
otrzymywać posiłki z prowincji. Do­
wództwo czeczeńskie zmienia co 
dwa dni swe miejsce postoju, aby 
nie paść ofiarą rosyjskiego nalotu.

Czeczeni dopuszczają już myśl, 
że  pałac prezydencki zostanie zdo­
byty. 'Będzie to jednak dopiero po­
czątek wieloletniej wojny* —  zapew­
niają czeczeńscy oficerowie.

Mamy do czyn lania z  
twardym oporem

*Wojna w  Czeczenii jest pra­

wdziwą wojną i będzie trwać cale 
lata1 —  oświadczył minister obrony 
Paw eł G raczow . 'N ig d y  nie 
obiecywałem wojny błyskawicznej. 
Podczas pierwszego posiedzenia 
Rosyjskiej Rady Bezpieczeństwa, 
kiedy mowiono nam, że Czeczeni 
przyjmą nas z otwartymi ramionami, 
powiedziałem, że to wszystko bujda* 
—  dodał Graczow.

Graczow odrzuca oskarżenia, że 
wojna prowadzona jest nieudolnie i 
przedłuża się. 'Mamy do czynienia z 
twardym oporem Czeczenów nie tyl­
ko w Groźnym, ale również na pro­
wincji*. Graczow tłumaczy się, że nie 
wydał rozkazu uruchomienia prze­
ciw  C zeczen om  w szystk ich  
dostępnych mu sił, bowiem 'nie 
byłoby to dobre rozwiązanie'.

\
Stlepaszyn: do końca 
miesiąca zajmiemy Groźny

Siergiej Stlepaszyn, szef kontr­
wywiadu rosyjskiego (FSK), którego 
podwładni błędnie ocenili, przed 
rozpoczęciem rosyjskiej interwencji, 
potencjał militarny Dżochara Duda- 
jewa, uważa, że wojska rosyjskie 
zdobędą Groźny do końca tego mie­
siąca/

Stiepaszyn przyznaje jednak, że 
opanowanie stolicy czeczeńskiej nie 
b ę d z ie  rów n ozn aczn e  z 
zakończeniem operacji militarnej w 
tej republice północnokaukaskiej. 
'Będziemy mieli wiele problemów na 
południu. Liczne uzbrojone bandy 
zn a la z ły  tam schron ien ie* —  
oświadczył dyrektor FSK.

Kto przekazał Dudajewowl 
uzbrojenie?

Po spotkaniu Jelcyna z premie­
rem Wiktorem Czernomyrdinem 
oraz przewodniczącymi Rady Fede­
racji i Dumy Pań s tw ow e j —  - 
Władimirem Szumiejką i Iwanem 
Rybkinem, poinformowano o od­
dzieleniu Sztabu Generalnego od 
Ministerstwa Obrony i podporządko­
waniu te j p ie rw s ze j struktury

b e zp o ś re d n io  p rezyd en to w i. 
Według obserwatorów zagranicz­
nych, decyzja ta jest elementem 
zaciekłej walki o  władzę, toczącej się 
za kulieami rosyjskiej sceny politycz­
nej. *Wielka czwórka* powołała też 
komisję, mającą wyjaśnić kto, kiedy, 
jak i dlaczego przekazał Dudajewo- 
wi połowę uzbrojenia jednostek Ar­
mii Radzieckiej, wycofanych w  1992 
roku z  Czeczenii.

C zeczeni oddają jeńców  
Ich rodzicom

Władze Czeczenii spełniły swoją 
obietnicę i oddały roayjskich jeńców 
w ręce ich rodziców, którzy przyje­
chali do Groźnego.

Sekretarz prasowy Komitetu Ma­
tek  Żołn ierak ich  W spó ln oty  
N iepodległych Państw Walentina 
Mielnikowa powiedziała, że  delega­

cja komitetu przebywa w stolicy Cze­
czenii od niedzieli.

Nie podano, ilu jeńców oddano 
rodzicom . M ieln ikowa poinfor­
mowała jedynie, że matki znalazły 
swoich synów-zakładników żywych i 
wszyscy oczekują teraz ich wyjazdu 
do Moskwy.

S o łien lcyn  za 
niepodległością Czeczenii

R osyjski p isarz A leksander 
Sołżenicyn pragnie niepodległości 
dla Czeczenii, lecz pod warunkiem, 
że  zostaną jej odebrane ‘należące 
do Rosji półnobne tereny*. Rosyjski 
laureat Nagrody Nobla jest zdania, 
że  najżyżniejs^e ziemie w północnej 
Czeczenii należą się rosyjskim Koza­
kom, którzy osiedlili się tam w XVIII 
„w.

Zdaniem Sołżenicyna, dalsze 
dziełania zbrojne w Czeczenii mogą 
doprowadzić na Kaukazie do konfli­
ktu na szeroką skalę.

Czym  dysponuje G raczow  
w  Groźnym?

a Kiedy 11 grudnia rozpoczynała 
się wojna w Czeczenii, Rosjanie dys­
ponowali tam 25 tys. żołnierzy —  
głównie słabo wyszkolonymi rekru­
tami. Dziś ich liczba wzrosła do 40 
tys.,,przy czym część rekrutów za­
stąpili profesjonaliści.

Po kolejnych nieudanych a upo­
karzających dla Moskwy atakach, do 
G ro źn eg o  p os łan o  n a jlep sze  
oddziały spadochroniarzy i koman­
dosów, jakimi dysponuje Rosja. Są 
to jednostki ministerstwa obrony, mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych oraz 
kontrwywiadu.

W Groźnym walczą dziś spadł 
chroni arze z Pskowa i Tuły, 
z e  specialnej brygady sztugj 
ze Stawropola. Posłano tam łafoj 
elitarną grupę komandosów^ 
tę samą, która w październiku 
roku broniła w Moskwie wieży tdnJ 
zyjnej Ostankino podczas nieudani 
próby zamachu stanu dokonaj! 
przez Ruckoja.'

Przeciw Czeczenom sklejM 
również samoloty z  Mozdokai 
Besłanaw Północnej Osetii, ześta» 
ropola oraz z Rostowa nad Donm 
Od 22 grudnia w czeczeńskiej stoBq 
i jej najbliższym sąsiedztwie zn» 
•dują się dwie doborowe dywizje pij 
choty.

Moskwa zapowiedziała równia 
wysłanie do Groźnego dalszyd 
'doświadczonych* oddziałów.'Są li 
je d n os tk i p iech oty  morski^ 
ściągnięte z  Murmańska, a taka 
specjalny oddział ministerstwa obro 
ny w y s zk o lon y  w zwalczani, 
sa b o ta żys tó w  i dywersantó* 
Wyłączono ten oddział z brygad) 
kontrwywiadu stacjonującej na jed 
nym z przedmieść Moskwy. Dote$l 
dochodzi 27 brygada zmotor^B 
na,, która je s z c z e  niedawni! 
podlegała KGB. W Groźnym znajdvl 
je się też kilkaset rosyjskich czołgał 
i śmigłowców z baz roziokowafflffl 
na południu Rosji.

N A  Z D J Ę C IA C H :  narad*! 
na K re m lu  z  u d z ia łe m  W . Szaf 
m le jk i, I. R y b k in a , W . CzernoJ 
m y rd in a  i B. J e lc y n a ;  
k e ja  o c y n k o w a n y c h  tru m lt’1 
d la  r o s y js k ic h  ż o łn ie rz y  * |  
C z e c z e n ii.

Fo l EPA —  ElT*|

Bośnia i  *7 || fln

Plan pokojowy nie 
może być przekreślony

Ejup Ganić, wiceprezydent Bośni oświadczył, że je go  rząd nie pozwoli 
na przekreślenie planu pokojowego opracowanego przed sześcioma mie­
siącami przez tzw. grupę kontaktową (przedstawiciele U S A , Rosji, N ie­
miec, Francji i W . Brytanii).

Ganić ostro zaprotestował przeciwko sformułowaniom użytym przez 
przedstawicieli grupy kontaktowej, którzy w środę spotkali sią w  Belgra­
dzie z prezydentem Serbii Slobodanem Miloszevidem. Przedstawiciele 
grupy powiedzieli po spotkaniu, że "plan pokojowy jest punktem wyjścia 
do nowych rokowań" pokojowych, a nie jak to uprzednio twierdzili i przy 
czym upiera się rząd bośniacki— bezdyskusyjnym i ostatecznie ustalonym 
dokumentem.

Ganić powiedział dziennikarzom, że jeśli przedstawiciele grupy kon­
taktowej stwierdzą, że plan pokojowy może być zmieniony —  na żądanie 
Serbów —  to władze bośniackie nie zgodzą się na wznowienie jakichkol­
wiek rokowań.

Filipiny

Ponad milion osób witało papieża w Manili
"Mabuhay ang Papa" ("Witamy Papieża"), tym okrzy­

kiem ponad milion mieszkańców stolicy Filipin i wiernych 
przybyłyfch z całego kraju witało w czwartek w Manili Jana 
Pawła I I  na trasie przejazdu pap ieża z lotniska 
międzynarodowego do nuncjatury.

Papież, który odwiedza Filipiny po raz drugi w ciągu 14 
lat, zwracając się do prezydenta Fidela Ramosa, który 
powitał £o przy trapie samolotu, oświadczył, że w stosunkach 
między Kościołem a rządem filipińskim "jest miejsce dla 
dialogu i współpracy”. Tym samym Jan Paweł II rozpoczął 
wizytę od gestu pojednania wobec protestanckiego prezy­
denta, którego rząd opowiada się za kontrolą urodzeń, 
będącą główną przyczyną tarć między Kościołem a władzami 
świeckimi na Filipinach.

"Kościół i społeczność polityczna —  powiedział papież, 
któremu przy powitaniu włożono na szyję tradycyjny 
filipiński wieniec z kwiatów "sampaąuita" —  działają na 
różnych płaszczyznach i są wzajemnie niezależne, ale służą

tyra samym ludzkim istnieniom. W  tej służbie jest nu<P| 
dla dialogu, współpracy i wzajemnego poparcia".

Ludzie oczekujący papieża przed starym dworcefl^H 
niczym i na ulicach Manili wykupili u uiicznychjspf^fl 
dawców tysiące chorągiewek z Wypisanymi ns B al 
słowami "Totus Tuus" i "Kochamy Cię". Wiełu p r^ )* ł  
całymi rodzinami na trasę przejazdu papamobu^T 
szklaną, kuloodporną kopułą, już 4 —  5 godzin w cześni 
przynosząc ze sobą garnki z popularną filipińską P°ltaj  
złożoną z ryby, wieprzowiny i ryżu. zaprawionycł^B^ 
pomidorowym. Oczekiwanie na papieża stało się v 
ludowym piknikiem.

W  związku z sygnałami dotyczącymi możliwymi 
zamachu oraz pogróżkamlze strony muzułmańskich Iup*  
mentalisiów. do zapewnienia bezpieczeństwa paggf^ 
użyto 20 tys. policjantów. Kontrolowali oni nawet psfl 
z czekoladkami rozrzucane przez zakonnice w tłumie 
nych oczekujących papieża przez wiele godzin.
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Przebywający w Polsce z wizytą
[oficjalną prezydent Uzbekistanu 
Isłam Kariraow spotkał s ię z 
marszałkiem Senatu Adamem Struzi­
kiem. Po spotkaniu S truzik  
powiedział, że poprosił Kari mowa o 
opiekę nad Polonią zamieszkałą w Uz­
bekistanie W kraju tym mieszka ok. 3 

Polaków.
"Prezydent Karimow wyraził pełne 

zrozumienie dla mojej prośby i

zyct

tó#
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Udział w spółkach — tak, 
wynagrodzenie — nie

Trybuna* Konstytucyjny orzekł w 
awarteK że zasiadanie przez osoby 

kierownicze stanowisko 
we władzach spółek prawa 

możliwe wówczas, gdy 

jot to spółką z udziałem Skarbu 
paristwa i gdy °*°ta “  reprezentuje w 
,p0a  interes Skarbu.

Jednocześnie T K  ustalił, że graty­
fikacje, pobierane z tytułu zasiadania 
we władzach tych spółek, są wynagro­
dzeniem. Oznacza to, że osoba na kie- 
rowniczym stanowisku państowym, 
która podjęła się zasiadania we 
władzach spółek, musi dokonać wybo­
ru wynagrodzenia.

Wizyta
Struzik: poprosiłem Karimowa 

o opiekę nad Polonią
zadeklarował pomoc w sprawach doty­
czących życia Polonii. Przypominając 
historyczne związki między krajami —  
w Uzbekistanie sformułowała się armia 
Andersa —  prezydent Karim ow  
powiedział, że działają tam dwa polskie 
kościoły— jeden jest w tej chwili odbu­
dowywany —  oraz ośrodek kultury, 
gdzie prowadzona jest nauka języka 
polskiego"— powiedział marszałek Se­
natu.

B P 1"' Gaspoflarka
Korzystne wskaźniki handlu 

zagranicznego
Według danych NBP, po jedenastu miesiącach 1994 r. saldo obrotów w 

handlu zagranicznym osiągnęło wartość minus 576 min dolarów. W  analogicz­
nym okresie ub.r. saldo wyniosło minus 2 mld 036 min doL —  poinformował 
dziennikarzy Lesław Podkański, minister współpracy gospodarczej z zagranicą.

Szacuje się, że 1994 r. zamknie się artykułów przetworzonych oraz pro-
bardzo korzystnymi wskaźnikami w duktów rolno - spożywczych. Znacznie
landluzagranicznym; eksport wyniesie zwiększył się również import inwesty-
joŁ 17 inld doi., a import —  ok. 17,600 cyjny i technologiczny, co —  zdaniem

ministra —  dobrze świadczy o  zapo­
trzebowaniu polskiej gospodarki na 
restrukturyzację i modernizację produ­
kcji.

Polska zwiększyła eksport na rynki 
państw wszystkich kierunków, ale naj­
bardziej wzrósł w ub.r. eksport na tynki 
państw b.ZSRR. Obroty Polski z Fede­
racją Rosyjską w ub.r. wzrosły prawie o 
50 proc. Związane to jest nie tylko z 
większą ilością podmiotów gospoda r- 
czych uczestniczących w wymianie, ale 
również ze zwiększeniem kontaktów i 
wprowadzeniem odpowiedniego trybu 
rozliczeń. Na rynku rosyjskim jest już 
coraz więcej firm, dysponujących wa­
lutą wymienialną, co znacznie ułatwia 
wzajemne rozliczenia.

pd doL Ujemne saldo za ub.r. osiągnie 
wartość ok. 800 min dolarów, co ozna- 

poprawę salda o ok. 1 mld 600 min 
w porównaniu z 1993 r. Ujemne 
o  11 miesięcy 1993 r. wyniosło 2 

mld 036min doi.
W ubj. eksport rósł szybciej niż 

import W porównaniu z 1993 r. eks- 
w 1994 r. wzrośnie o  23 proc., 

nnP°rt jedynie o 12 proc. Eksport po 
,11 miesiącach ub.r. jest o  3 mld doi. 

ani* *^“ zy niż był w analogicznym okresie 
^  r-, a import jest większy —  o l ^  
mld doi.

Podkański dodał, że w  ub.r. korzy- 
: miały miejsce również w

i*Jrukturze polskiego eksportu, 
ększył się udział towarów  i
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Ambasador Pietkiewicz o manierach
Ambasador Edward Pletldewcz, znawca problemów etykiety, autor książek 
n̂ęconyęjj temu zagadnieniu, zwierzył się, iż jest zbulwersowany manierami 

^tailtów żyda publicznego. NąfbardzłeJ irytuje go, czy —  jak to ujął —  
*po*6b dyskutowania, np. w TV.

Ludzie zapominają 
Ddzle się znajdują

. ^ i t o  widzę tam nie dyskusje, 
tn‘c" —  powiedział 

gj. "Ludzie zapominają, gdzie
Pf2erywai^ sobie w pół 
drugiemu przeszkadza. 

d0i 1 *° dobrego wrażenia, narusza 
lic,. ° ^ czaje, a poza tym psuje pub- 
r A moralność. W jakimś sensie 

_ negatywnie wpływać na zacho- 
“ "y** ludzi" — uważa Pietkie-

ambasadora, rosną jed- 
którym stanowczo nie 

ip0r/ *  taki styl prowadzenia

C onz  i® 1
8bardzo krytycznych.

^ łc y przychodzi się 
albo* u •portowym, 
g * *tro)u spacerowym  

pio Cfchujących tzw. elitę, dy-
7-aliczył również wygląd

zewnętrzny. "Do pracy —  mówi Piet­
kiewicz —  przychodzi się, albo w ubra­
niu sportowym koordynowanym (ma­
rynarka w jednym kolorze; spodnie — 
w innym), albo w stroju spacerowym 
(marynarka i spodnie —  z tego samego 
materiału i w tym samym k o lo rz^ T e - 
podstawowe kanony są— w jego opinii 
—  często gwałcone.

Nie można chodzić 
z  rozpiętą marynarką
Pokazujący się publicznie ludzie, 

często niewiedzą, że nie można chodzić 
z rozpiętą marynarką —  twierdzi Piet­
kiewicz. "Rozpinamy ją tylko wtedy, 
gdy siadamy. Spodnie, z kolei, z przodu 
muszą sięgać obuwia, zaś z tyłu nieco 
wyżej obcasa" —  o»Jwi nasz specjalista 
od dobrych manier.

Bardzo nleelegancko  
wyglądają wypchane 

kieszenie 
Bardzo nieelegancko wyglądają —

Zagraniczne mafie 
w Polsce

Niemal wszystkie światowe mafie 
mają w Polsce liczne powiązania i rezy­
dentów. Polscy przestępcy utrzymują 
bezpośrednie kontakty z tzw. mafią ro­
syjską, mafiami włoskimi, a także z kar­
telami południowoamerykańskimi. Nic 
nie słychać tylko o  japońskiej jakuzie i 
chińskich triadach —  powiedział Ma­
rek Ochocki, szef Biura do Walki z 
Przestępczością Zorganizowaną KG 
Policji.

KMtiim
"Tam i Wtedy.W 
Podweryszkach, 

Wilnie i Puszczy".
W  w arszaw sk im  K lu b ie  

Księgarza odbyła się prezentacja nąj- 
nowszej książki prof. Ryszarda Kiers- 
nowskiego pL T a m  i Wtedy. W  Pod­
w eryszkach , W iln ie  I Puszczy." 
Fragmenty wspomnień czytał Andrzej 
Szczepkowski

W  czasie drugiej światowej Kiers- 
nowski, jako żołnierz Armii Krajowej 
brał udział w konspiracji i w partyzant­
ce, walcząc z okupantem niemieckim, a 
później sowieckim —  do końca 1945 r. 
Fragmentaryczne wspomnienia z tego 
okresu publikował w latach 1946-47 na 
łamach "tygodnika Powszechnego" i 
"Twórczości" pod pseudonimem An­
drzej Porojść. W  swojej najnowszej 
pracy Kiersnowski powraca do tych 
wydarzeń już bez kamuflarzu i bez 
ograniczeń cenzuralnych. Z  perspekty­
wy dowódcy jednego z ostatnich 
oddziałów polskich opisuje nieznane 
do tej pory epizody z ostatnich miesięcy 
obrony kresów wschodnich.

"W  książce pozwoliłem sobie na 
polemikę z Tadeuszem Konwickim, z 
którym walczyliśmy w jednym oddziale, 
dlatego też nie mogę się zgodzić z jego 
nie ob iektyw ną oceną tamtych 
wydarzeń"- powiedział Kiersnowski na 
spotkaniu z czytelnikami.

Kiersnowski ur. 1925 r. w Wilnie, 
profesor zwyczajny w Instytucie Histo­
rii PAN, członek towarzystw nauko­
wych. Autor kilkunastu książek z zakre- 
su h is to r ii średn iow iecznej,, 
numizmatyki i historii kultury, m.in. 
"Legenda Winety", "Pieniądz kruszco­
wy w Polsce wczesnośredniowiecznej", 
"M on eta  w kulturze w wiekach 
średnich" i "Niedźwiedzie i ludzie w 
dawnych i nowszych czasach".

Obyczaje
osób publicznych

jego zdaniem —  wypchane kieszenie. 
Nasi prominenci mają także kłopoty z 
posługiwaniem się chusteczką do nosa. 
Ten służący higienie przedmiot —■ 
mówi Pietkiewicz—  musi tkwić albo w 
prawej, wewnętrznej kieszeni marynar­
ki albo w lewej kieszeni spodni. Prawa 
ręka musi być bowiem zawsze wolna i 
gotowa do przywitania.

Am basador zauważa, że nie­
prawidłowo noszone są stroje. Na 
przyjęcie absolutnie nie można iść w 
stroju sportowym, gdyż pasuje on tylko 
do pracy. Na recepcji powinno się 
pokazywać wyłącznie w stroju wizyto­
wym lub spacerowym.

Panie muszą pamiętać 
o właściwym makijażu
Panie —  mówi Pietkiewicz —  

muszą pamiętać o  właściwym makijażu. 
W  pracy musi on być skromny i mało 
widoczny. Bogatszy może być na wie­
czornym spotkaniu towarzyskim.

Pietkiewicza razi także coraz po­
wszechniejszy obyczaj trzymania rąk w 
kieszeniach. "Nie jest to dobry przykład 
dla innych, a ponadto takie zachowanie 
nie jest przyjęte w cywilizacji europej­
skiej"—  przypomina.

- Proces
Nie planowano strzelać 

w robotników
Plany stanu wojennego nie przewidywały strzelania do strąjkiąjących 

robotników —  twierdzą b. wysocy funkcjonariusze MSW, zeznąjący na 
procesie swego szefa, gen. Czesława Kiszczaka, oskarżonego o zezwolenie 
na utycie broni oddziałom MO w zakładach, które zastrąjkowały w grudniu 
1981 r. po wprowadzeniu stanu wojennego.

W  grę wchodziły tylko pałki, siła fizyczna 
i armatki wodne

Kilku świadków —  członków specjalnego sztabu a n ty kryzysowego "La- 
to-80", powołanego w 1980 r. w MSW —  zgodnie stwierdziło przed Sądem 
Wojewódzkim w Warszawie, że nie przewidywano użycia broni palnej przez 
oddziały MO wobec tych, którzy mogliby strajkować po wprowadzeniu stanu 
wojennego. "W  grę wchodziły tylko pałki, siła fizyczna i armatki wodne" — 
mówił kierownik sztabu MSW, b. wiceminister resortu gen. Bogusław S.

Przed grudniem 1981 nie było regulaminu 
użycia broni

Według większości świadków, przed grudniem 1981 r. nie było przepisów, 
które regulowałyby użycie broni przez "oddziały zwarte MO". Były szef Biura 
Operacyjnego KG MO Stanisław J. przypominał, że np. oddziały ZOMO 
tłumiące protesty w Radomiu w 1976 r. w ogóle nie miały przy sobie broni palnej.

Kiszczak bezprawnie zobowiązał MO do użycia broni
Prokuratura zarzuca Kiszczakowi, że szyfrogramem z 13 grudnia 1981 

bez żadnych podstaw prawnych ku temu, zobowiązał MO do przestrzegania 
przepisów pozwalających na utycie broni palnej, czym przyczynił się do 
śmierci 9 górników z "Wujka" i zranienia 25 górników z "Manifestu Lipcowe 
go". Kiszczak twierdzi, że zakazał strzelania w "Wujku".

Milicjanci bronili się przed uzbrojonymi 
górnikami —  twierdzi generał

Jeden z  członków ówczesnego kierownictwa MSW, gen. Konrad : 
powiedział, że nie pamięta, aby sztab "Lata-80" omawiał ten szyfrograi 
ministra. W  śledztwie mówił jednak, że szyfrogram znany był sztabowi, czemu 
z kolei zaprzeczał Bogusław S. Ani Czesław W. (były szef SB) ani Bogusto 
S. nie znali innej wersji wydarzeń w "Wujku" niż ta, że "uzbrojeni górnicy 
zaatakowali ęiilicjantów, którzy strzelali w obronie własnej".

W . Jaruzelskiego na świadka
Obrona wniosła o powołanie na świadków m.in. b. przewodniczącego 

Wojskowej Rady'Ocalenia Narodowego Wojciecha Jaruzelskiego oraz 
wiceministra MSW Władysława Ciastonia. Pełnomocnik oskarżyciel: 
posiłkowych, mec. Leszek Piotrowski chce wezwać m.in. Jana Marię Rokitę 
(szefa specjalnej komisji Sejmu, która w 1991 r. badała zbrodnie MSW) oraz 
Marka Markiewicza i Bogdana Borusewicza, którzy w Sejmie poprzedniej 
kadencji kierowali komisją nadzwyczajną ds. stanu wojennego. Sąd ustosunl 
kuje się do tych wniosków w późniejszym terminie. Na następny iermin(~ 
lutego na świadków wezwano zaś m.in. byłych szefów policji i MO — Leszka 
Lamparskiego i Zenona Trzcińskiego.

Z - ż y d a j y ^ i ę t g

Złodziej szybki jak błyskawica
300 żywych królików padło łupem złodziei, którzy dostali się na teren 

fermy hodowlanej w Bielsku - Białej. Po kłapouchach nie został żaden śi; 
ani jeden nie uciekł przestępcom. Trudno nie doceniać kunsztu złodziei, 
końcu ferma królików, to nie ferma winniczków.

Zapobiegliwy
Kilogram trotylu zabrali saperzy 81-letniemu mieszkańcowi Przeworska (woj. 

przemyskie). Starszy pan przechowywał ładunek pod łóżkiem od czasów II wojny 
światowej, kiedy to pracował w ekipie rozminowująccj miejscową parowozownię. 
Trotyl trzymał— jak sam stwierdził— tak na wszelki wypadek.

Czytaj uważnie
138 pojemników ze świątecznymi jajkami w czekoladzie skradziono na 

parkingu pod Szczecinem z ciężarówki wiozącej dary z Holandii do Kazach 
stanu. Złodziej źle przeczytał dokumenty przewozowe i myślał, że są to dużo 
droższe jajka w proszku.

Piwo łagodzi obyczaje
Wiceburmistrz Kłodzka (woj. wałbrzyskie) oprócz ojcowania miastu 

prowadzi popołudniami sklep z piwem. W przeciwieństwie do warszawskich 
zawistników, nikomu z kłodzczan nie przychodzi do głowy, żeby ciągać wice­
burmistrza przed Trybunał Konstytucyjny za zarabianie w spółce. Bo i nie ma 
powodu —  piwo jest zawsze świeże, a ceny umiarkowane.

Próba dyskredytacji kierowniczej 
kadry W P

Zdaniem ppłk Zdzisława Czekierdy, rzecznika prasowego szefa Sztabu 
Generalnego WP, artykuł w środowej Trybunie" o przyznaniu wysokich 
nagród pieniężnych (od 120 do 400 min starych zł) przez prezydenta 
generałom- uczestnikom tzw. obiadu drawskiego ma "znamiona prowokacji i 
jest próbą dyskredytacji kierowniczej kadry WP w oczach opinii publicznej'-.

Ppłk Czekierda nie chciał skomentować komunikatu Biura Prasowego 
Prezydenta, w którym poinformowano, że Lech Wałęsa "uhonorował gratyfi­
kacjami pieniężnymi trzech wysokich członków kadry kierowniczej WP". 
Rzecznik zaproponował, aby w tej sprawie "wypowiedział się do końca Bel­
weder". Jak podano, wysokość nagród odpowiadała miesięcznemu 
uposażeniu osób wyróżnionych i była zbliżona do kwot nagród przyznanych 
przez ministra obrony w okresie świątecznym innym dowódcom WP.

Rzecznik szefa SG WP ujawnił jedynie, że trzy osoby z kierownictwa sił 
zbrojnych zostały pominięte w wyróżnieniach świątecznych ministra obrony. 
"Dla mnie jest satysfakcjonujące, że zwierzchnik sił zbrojnych (prezydent) 
uznał, że trzeba ich uhonorować" — powiedział ppłk Czekierda.
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Wśród oskarżonych — 7członków prezydium 
byłej solecznickiej rady rejonowej

(DokototMl* n  atr. 1)

—  W jakim stadium postę­
powania karnego znajduja się 
obecnie sprawa z  oskarżania gru­
py osób  o działania antypań* 
stwowe wiatach 1990-1991?

—  Zakończyliśmy śledztwo w 
sprawie członków prezydium solecz­
nickiej rady rejonowej dotyczącej 
podjęcia przez prezydium i wciele­
nia wżycie poprzez radę tego rejonu 
decyzji kolidujących z prawem w 
okresie 1990 r. (marzec) i 1991 r. 
(sierpień). W stan oskarżenia na 
podstawie artykułów 67 i 70 Kodeksu 
Karnego RL (szkodnictwo i tworze­
nie antypaństwowych struktur oraz 
udział w nich) postawiono 7 osób, z 
których 3 —  ukrywa się poza grani­
cami Litwy. Są to: Czesław Wysocki 
—  były przewodniczący solecznic­
kiej rady rejonowej, jego zastępca— 
Adam Monkiewicz i członek prezy­
dium rady, były komisarz wojskowy 
rejonu Jewgienij Katunow. Inni 
oskarżeni —  4 —  zapoznają się z 
aktami 20-tomowej sprawy karnej.

—  Kim są oskarżani, jakia fun­
kcja pełnili w  tamtych czasach?

—  Byli to członkowie prezydium 
solecznickiej rady rejonowej. Są oni 
mieszkańcami. Solecznik i rejonu 
solecznickiego. Wszyscy pracują, 
bowiem nie są ograniczani w pra. 
wach. Są wśród nich: Poiak, Rosja­
nin i Łotysz.

—  Jeżeli się nie mylę, prezy­
dium solecznickiej rady rejonowej 
składało s ię z  9 członków. Do 
odpow iedzia lności karnej nato­
miast pociągnięto tylko 7. Co z  
pozostałymi członkami?

—  W stosunku do 2 członków 
prezydium sprawa kama jest umo­
rzona, bowiem nie znaleziono w ich 
działaniach znamion przestępstwa.

—  Wiadomo było, że zwolennl- 
kam i u tw orzen ia  na te ren ie  
państwa litew sk iego jednoatkl 
administracyjnej o  rozległej auto­
nomii byli nie ty lko n iektórzy 
członkowie prezydium solecznic­
kiej rady rejonowej, ale I wileńskiej 
również. Jaka decyzja zapadła w 
stosunku do działań członków pre­
zydium wileńskiej rady re|onowej?

—  W listopadzie 1993 r. epizod 
dotyczący dziełalności członków 
prezydium wileńskiej rady rejonowej 
został wyodrębniony jako inna spra­
wa, w której śledztwo jeszcze nie 
zakończyliśmy. Nadmienię tylko, że 
w tej sprawie jest podjęta decyzja o 
um orzeniu d o ch o d zen ia  z • 
oskarżenia osób w epizodzie doty­
czącym  próby oderw an ia  od 
państwa litewskiego jego  części. 
Pozosta łe  ep izod y  dotyozące: 
działalności prezydium wileńskiej ra­
dy rejonowej, komitetu partyjnego 
rej. wileńskiego, działalności zrze­
szenia 'Wileńszczyzna*, działania 
wynikające z łamania prawa przy wy- 
m ów ieniu  pracy w spraw ie  
'w ileń sk ie j rady i prezyd ium * 
pozostały, śledztwo będziemy pro­
w ad z ili w  kierunku badan ia  
podjętych przez wileńską radę decy­
zji tylko w  tych pozostałych epizo­
dach.

—  Co było powodem I czym 
uzasadniono decyzję umorzenia 
sprawy w  epizodzie dotyczącym 
tzw. powszechnie "autonomii”?

■ Ś led ztw o  w yk aza ło , że

członkowie prezydium obu rad rejo- 
nowyoh: wileńskiej i solecznickiej 
przygotowali dokumenty (projekty) 
dotyczące utworzenie na terenie 
Państwa Litewskiego jednostki 
administracyjnej o rozległej autono­
mii. Przyznali się, że  to zrobili. Alę 
ostateczną decyzję w tej kwestii 
mogła podjąć tylko Rada Najwyższa 
RL Oceniając to, zadecydowano, że 
przygotowanie projektów doku­
mentów nie znalazło odzwierciedle­
nia w rzeczyw is tośc i, bowiem  
podjęcie ostatecznej decyzji nie było 
w zakresie działalności ich autorów. 
Nie zosteła naruszona suwerenność 
państwa. Przygotowania projektów 
dokumentów nie można zaliczyć do 
działalności, za którą osoba może 
być  p o c ią gn ię ta  do od p ow ie ­
dzialności karnej. Zakwalifikować to 
należy jako wyrażenie opinii w  tej, 
czy innej sprawie: słusznej, błędnej, 
bądź pod presją systemu polityczne­
go.

—  Dokonania jakich przes­
tępstw Inkryminuje się członkom 
prezydium solecznickiej rady rejo­
nowej?

—  Jak już powiedziałem, inkry- 
m inu je s ię  im p op e łn ien ie  
p rzestępstw  przew idzianych  w 
artykułach 67 i 70 KK RL Konkretnie 
zarzuca się im nieprawne działania: 
podjęcie decyzji dotyczących orge- 
nizacji referendum obcego państwa 
na terenie rejonu, uniemożliwienie 
działalności instytucji Państwa Lite­
wskiego, takich, jak urzędu celnego, 
departamentu ochrony kraju, kontro­
li państw ow ej. Zarzuca się im 
również rekrutację chłopców do woj­
ska radzieckiego, utworzenie sztabu

w celu podtrzymania i wykonywania 
wskazówek GKCzP i inne.

—  C zy  oa ka rżen l w toku 
śledztwa wstępnego przyznali się 
do winy?

—  Nie, nie przyznają swej winy. 
Jedni oskarżają o  wszystko Cz. Wy­
sock iego , A. Monkiewicza, inni 
m ów ią, że  b y ło  to  inicjatywą 
wileńskiej rady rejonowej, a oni tylko 
wykonywali wskazówki, jeszcze inni 
twierdzą, że czyniąc to mieli inne 
cele.

—  Wiadomo, że  w  wielu wy­
padkach członkowie prezydium 
raczej wykonywali uchwały rady, 
n ie m ogli o  n iczym  oeo b lśc le  
z a d e c yd o w a ć . Jak udało a lę  
zindywidualizować i wyodrębnić z 
ogó łu  konkretne p rz es tęp c ze  
działania każdego?

—  Członkom prezydium zarzuca 
się organizację i przygotowanie do­
kumentów. Przez to i osiągnięto 
indywidualizację przestępozych 
działań każdego z osobna.

—  Kiedy sprawa trafi do sądu?
—  P o  tym , jak oskarżen i 

zakończą zapoznanie się z aktami 
spraw y, b ęd z ie  doręczony  akt 
osk a rżen ia , który pow in ien  
zatwierdzi^ prokurator, sprawę skie­
rujemy do sądu. Będzie  to nie 
wcześniej, niż w lutym br.

—  Jakie są możliwości rozpa­
trzenia tej sprawy w sądzie zaocz­
nie pod nieobecność oskarżonych 
Cz. Wysockiego, A. Monkiewicza, 
J. Katunowa?

— Jest to sprawa sądu. Ostatnio, 
o  ile wiem, w sądzie nie ma jedynej 
praktyki w tej kwestii. Jaka będzie 
decyzja w tej sprawie, nie wiem.

—  Dziękuję. Życzę powodze­
nia.

Rozmawiała 
Leonarda JURGIELEWICZ

ŚWIADCZĄ FAKTY
Polecamy uwadze Czytelników tzw. "wywiad tygodnia" z przewodniczącym 

byłej solecznkkm rady rejonowej, pierwszym sekretarzem KR K PL  (K PZR ) 
Czesławem Wysockim, Jaki zaczerpnęliśmy z nr 4 "tygodnika społeczno-polity­
cznego KP Litwy" "Ojczyzna" z dn. 27 lutego 15)91 r. Tygodnik ten ukazywał się 
w zagarniętym przez wojska sowieckie Domu Prasy, a Jego redakcja zajmowała 
pomieszczenia "Kariera Wileńskiego".

Zajęcie Cz. Wysockiego oraz karykatura anonimowego autora pochodzą z 
tego samego numeru gazety.

Wywiad tygodnia

Cz. Wysocki: Dwuwładza istnieje — 
to jedna z podstawowych przycżyn 
dzisiejszego kryzysu politycznego

—  Panie Czesławie, odpowiadając 
na pytania dziennikarzy, członek Biura 
Politycznego, sekretarz KG KPZR O. 
Szenin powiedział, że na Litwie realnie 
istnieje dwuwładza. Jest to oczywiste, 
gdyż są struktury, które powinny 
wykonywać ustawy radzieckie, chociaż 
tych ostatnich nie przestrzega się na 
szczeblu państwowym. A  jakie jest wa­
sze zdanie w tej sprawie?

—  Każdy trzeźw o myślący 
człowiek rozumie, że nie można 
jednocześnie podporządkowywać się 
dwóm ustawom, jeżeli wzajemnie się 
one wykluczają. Na przykład nie py­
tając o nasze zdanie pozbawiono nas 
obywatelstwa ZSRR, chociaż w rejo­
nie solecznickim niewielu sięz tym zga­
dza. Dane tak zwanego plebiscytu 9 
lutego potwierdzają takie zdanie. Inny

przykład —  powołanie do wojska. 
Ustawy radzieckie mówią jedno, a 

Landsbergis, "Sajudis" krzyczą o 
czymś innym, co więcej tworzą me­
chanizm poboru i organizacji swojej 
armii. T o  wszystko wywołuje napięcie 
socjalne. W  naszym rejonie pobór od­
bywa się nadal w poprzednim trybie, 
ale w całej Litwie, o  ile mi wiadomo, 
sytuacja jest odmienna. Oszukuje się 
młodzież, wzywa się do ucieczki do 
lasu przed poborem do Armii Ra­
dzieckiej.

Krótko mówiąc, jeżeli nie byłoby 
dwuwładzy, nie byłoby także bardzo 
ostrego kryzysu politycznego, który 
istnieje teraz na Litwie. \ winę za to 
ponosi obecne kierownictwo litewskie,

którego logika mija się z logiką prawa 
międzynarodowego i ze zdrowym roz­
sądkiem.. Nacjonalistyczna filozofia 
zaprowadziła Landsbergisa i jego  
kompanów do ślepego zaułka.

—  A  jaka Jednak sytuacja panuje 
na terenie rejonu solecznickiego L i­
twy?

—  Deputowani ludowi już daw­
no podjęli uchwałę o  tym, że na te­
renie naszego rejonu obowiązują 
Konstytucje Z S R R  i L itewskiej 
SR R . Jasne, że W ilno tę decyzję 
odwołało. A le  realnie, w praktyce, 
nadal wypełnia się założenia ustaw 
zasadniczych Z S R R  i Litewskiej 
SRR. Przynajmniej my staramy się 
to zrobić.

ZACZĘŁY FUNKCJONOWAĆ OŚRODKI LUSTRACJI TECHNICZNEJ

Obsługa — niezależnie 
od miejsca rejestracji pojazdu

Państwowa Inspekcja Transpo­
rtu Drogowego poinformowała, że w 
krąju zaczęły działać ośrodki lustracji 
technicznej pojazdów.

Obecnie przeglądów dokonuje się 
w ośrodkach lustracji technicznej w 
Wilnie, Glicie, Poniewieżu, Mariam-

polu, Taurogach, Telszach i 
K ła jpedzie  oraz na stacjach 
położonych w strefach ich działalności. 
Na przykład, ośrodek wileński ma jesz­
cze swe stacje w Wiłkomicrzu i rejonie 
solecznickim, olicki —  w Druslcienni- 
kach, P renach, Łożdziejach, poniewie-

ski —  w Kupiszkach i  Birżach, ma- 
riampolski —  w Wyłkowyszkach i 
Szalcach. Ośrodki strefy żmudzkiej 
posiadają swe stacje w Rosieniach, 
Jurborku, Płungianach, Możejkąch,
O kmia nie, Szylalach i Śilute. Należy 
przypomnieć, że właściciele po­
jazdów mogą odbyć przeglądy w do­
wolnym ośrodku albo jego stacjach,' " 
niezależnie od miejsca rejestracji po­
jazdu.

Właściciele pojazdów ze stref sza- 
welskiej, uciańskiej i kowieńskiej tym­
czasowo, zanim zaczną tu działać

ośrodki lustracji | technicznej, mogą 
odbywać lustrację w dowolnym 
najbliższym ośrodku albo stacji. Mogą 
oni również przedłużyć czas ważności 
przeglądu do 1 marca br. w Policji Dro­
gowej, według miejsca rejestracji po­
jazdu.

Obszern iejszej in form acji o 
dokonywaniu przeglądów techni­
c zn ych  m ożna za s ię gn ą ć  w 
ośrodkach lustracji technicznej i 
Państwowej Inspekcji Transportu 
Drogowego w W ilnie, tel. 62-36- 
87, 62-07-93.

Jak podaje służba Intom*. 
na MSW RL 11 stycznie br, 
p u b lic e  dok on en o  | 
przestępstw, w tym: 9 r a fa i  
10 w yb ryk ów  złośli*? 
chuligaństwa, 2 obrażeń ciaS 
oszustw, 144 kradzieży, w tyS  
m ienie kościelnego. Zar«u l 
wano 6 wypadków ruchu dróg!: 
go, 4 pożary. Ofiar w plerwS 
dru gim  w ypadku  nie g81 
Wydarzył się 1 nieszczęśllH 
padek. Znaleziono zwłoki JL 
netów. Poszukuje się 1 s zanj 
nych osób. Zstrzymano 49 V?. 
p o d e jrz a n y c h  o popełnij: 
przeetępstw.

Napady rabunkowe ńg 
listonosza i taksów ka® !

11 stycznia br. o godz. i§9L 
45 ns klatce schodowej domu mJ 
przy ul. Tvirtoves w Kownie rifJ] 
lony osobnik dokonał napadaj 
listonoszkę L  Liaśkauskiene, f 
miała w torbie 2 tys. litów orf 
czonych na wypłacenie emerytuj 
stonoszka uszła z życiem. fuj, 
odebrał torbę.

11 stycznia w  nocy na skra 
waniu ul. Savanoriq-Qiraites w yl 
nie napadnięto taksówkarza 1 
Pakaln isa. Dokonali 
pasażerowie, którzy odebrali ą 
kurtkę i 220 litów.

Na wszystko —  swoje 
miejsce

Pewne osoba (z wiadomych! 
ko jej powodów) często odwi< 
ca zsypisko śmieci, znajdujące] 
poza granicami m. Śilute które 
dnie zauważyła w kupie śmiecił 
ludzkiego ciała —  dolną kończyril 
P rzes traszo n a  natychmiaj 
powiadomiła policję. Ustalóno,r 
była to amputowana noga pacjatj 
Sziluckiego Centralnego SzpiUM 
którą sanitariuszka omyłkowi 
wyrzuciła nie do specjelnego kubki 
a do pojemnike na śmiecie. |1 f

K radzieże w  domu 
m odlitwy i na cmentarzu

10 stycznia br. skradziono flmfl 
z  dom u modlitsj|
staroobrzędowców we wsi Nei 
(rej. uciański).

11 stycznia w nocy z cmert 
na Rossie w  Wilnie skradziono f  
nadgrobne krzyże.

Skradziono 15 pojazdów, | 
znaleziono — 13

11 stycznie br. z  ul. Musninla|4 
Wilnie skradziono samochódńV$| 
21083, BVN 118 należący do J. S 
kisianca.

Na d ro d ze  Wilno-Mińsk, | 
pobliżu Niemieża (rej. wileński),5^1 
pa napastników z użyciem nooi 
odebrała W. Szyrypowi samochód 1 
VAZ-2107 CVM-318.

Znaleziono skradziony w 
wóz VAZ-2109 D 9736 LL  1

Policjanci nadużywają j  
swych praw

11 stycznia br. Kowieńsłtw*! 
kuratura przekazała do komisarfM 
p o lic ji skargę A. JacoviĆiU6* ł  
Oświadczył on, że  funkcjcnM?! 
policji drogowej bezpodstawni 
odebrał mu prawo jazdy i dornflflfł 
się od niego 200 dolerów. Po sp| 
dzeniu skargi został zatrzym^M 
osadzony w  areszcie starszyjj 
cjant policji drogowej Kownfl 
Guźys (ur. 1970 r.).

11 stycznie około godz. 24 j  
Dworcu Kolejowym w KowiuM 
osobn ików  zb iło  A. O rant*^ 
Wyjaśniło się, że  sprawcami f 
wypadku są s t lejtnant Kolonii 
Poprawczych w PrawieniszkiSM 
Andrijauskas (ur. 1957 r.) ’  sZCf*S_ 
wy R. Martinionis (ur. 1972 r.).P°®'| 
rżanych zatrzymano.

Znaleziono zwłoki den a tU
11 stycznie br. około god ^ ^ L  

swym domu przy ul. Mokyklc^HI 
Solecznikech (rej. wileński) 
się F. Dziesiuk (ur. 1939 R J l fL -

Ustelono tożsamość dJjjDI 
który 4 grudnia 1994 r. uton ĵra■  
lence. Jest to S. Mickiewicz (ućjł™
r)- ' v

Leonarda jurgT S I



K U R I E R  W I L E Ń S K I -
^ -------------------  13 stycznia 1995 r.

Rynkiew icz, W acław  Astramo- 
wicz, Piotr Milko, Ignacy Szusz­
kiewicz, Stefan Naruszewicz, La* 
on  M a c ie jew sk i,  B ro n is ław  
Kazaklew lcz, Bolesław Jaoyn 
Jan Baczul. Medale są do odebra­
nia w  Konaulacla Generalnym 
Rzeczypospolitej Polskiej w  Wil­
nie: 2009 Vilnius, śv ltrlga ilo s  
6/15, teł. 65-00-75, 66-11-45.

Jednocześnie komunikujemy 
ie  Już tytko do marca br. są przyj­
mowane dokumenty od ubiegają­
cych się o  przyznanie medalu "Za 
udział w  wojnie obronnej 1939". 
Żołnierze Września, którzy tego 
Jeszcze nie uczynili, powinni się 
n lez^oczn le  zwrócić do Konsula­
tu Generalnego RP w  Wilnie (pod 
pow yżej wskazanym adresem ) 
ew . d o  red a k c ji "K u rie r 
Wileńskiego" (tel. 42-79-46). Nie 
zwlekajcie, ponieważ potem me­
dale te nie będą Już przyznawane.

i na zakończenie jeszcze jedna 
pilna informacja Zarządu SPK: 1 
a tycznia br., we czwartek, o  godz.
12 w  siedzible Zarządu Miejskiego 
ZPL (Wilno, ul. Zawalna /Pylimo/ 
45 /2/ m ogą  od eb ra ć  paczk i 
nadesłane z  Warszawy kombatan 
cl, którzy nie otrzymali Ich 6 stycz­
nik

Jerzy SURWIŁO

NA ZDJĘCIACH: ambasador 
RP na Litwie Jan Wldackl oraz 
koneul generalny RP w Wilnie 
D ob ie s ła w  R zem len lew sk l 
wręczają medal "Za udział w woj­
nie obronnej 1939“ Anastazemu 
Dlcowi, który, mimo kłopotów z 
dojazdem, chociaż z  opóźnieniom 
przybył na opłatek! attache woj­
skowy RP w Wilnie płk. Andrzej 
Flrewłcz przełamuje się opłatkiem 
z  żołnierzem Września Albinem 
Michałowskim; życzenia Pawrfowi 
Jacuńsklemu składa Czesław  
Drzewiecki (od prawej), który I tym 
razem przywiózł paczki z  Warsza­
wy; młodzi wojskowi —  Wacław 
Malinowski I Adolf Świtaj; wspól­
ne zdjęcie na pamiątkę.

Fot i ropr. Tadeusz Ważnlewicz

Belgia i Niemcy w finale
W  finale europejskiej superligi te­

nisa stołowego zmierzą się zespoły Bel- 
g ii i N iem iec. W  spotkaniu 
półfinałowym Niemcy dwukrotnie 
pokonały Anglię (4:0, 4:1). Francja w 

i spotkaniu półfinałowym chociaż i 
| wygrała z Belgią 4:3, jednak pierwsze 
I spotkanie przegrała w wyższym stosun- 
| ku.

Klubowe mistrzostwa 
) Europy koszykarzy
| '  W  pierwszych meczach 
| rewanżowych klubowych mistrzostw 
| Europy drużyna Panathinaikos Ateny 
| wygrała z włoskim zespołem Pesaro— 
| 87:72. W  Madrycie Real po bardzo 
| zaciętej walce, po dogrywce pokonał 

słoweński zespół Olimpija Lubiana — 
74:72.

W  tabeli prowadzi Real przed Pe­
saro i Panathinaikosem — wszystkie 
drużyny mają po 14 pkt.

•  • •

W  półfinałowej grupie B Pucharu 
Europy nadal bez porażki występuje 
finalista ubiegłego sezonu Taugres Vi- 
toria. W  ostatniej kolejce Hiszpanie 
pewnie pokonali włocławski zespół 
Nobiles —-111:88. Drużyna Benetton 
Treviso wygrała z FenerbahceStambuł 
—  97:86, a Broceni Ryga —  z Hapoel 
Tel Awiw — 85:70.

Karpow rozpoczął 
przygotowania 

Szachowy mistrz świata w wersji 
FIDE rozpoczął w Las Palmas przygo­
towania do półfinałowego meczu o mi­
strzostwo świata. W lutym w indyjskim 
mieście Sanginaharze Karpow spotka 
się w półfinale z białoruskim arcymi- 
slrzem B. Celfandem. W tym samym 
mieście odbędzie się również drugi 
półfinał W. Sałow (Rosja) —  G. Kam- 
sky(USA).

Konflikt w NHL rozwiązany
Sezon 1994/95 w zawodowej lidze 

hokeja na lodzie został uratowany nie­
mal w ostatniej chwili. Reprezentanci 
związku hokeistów zawodowej ligi ho­
keja ną lodzie zaakceptowali ostatnią 

[propozycję właścicieli klubów w spra- 
[wie rozwiązania konfliktu o  limit płac, 
paraliżującego ligę od kilku miesięcy. 
Rozgiywki NHL miały się rozpocząć l 
października 1994 r.
I Tak więc sezon 1994/95 w lidze 
NHL będzie się mógł być zainauguro­
wany już w najbliższy poniedziałek. 
[Drużyny muszą rozegrać minimum 50 
I meczów w sezonie przed rozpoczęciem 
[fazy play-off.

Zmagania siatkarzy
 Isiatkarki zespołu Chemik Police
odpadły z rozgrywek w Pucharze Klu­
bowych Mistrzów Europy. Chociaż 

Urałoczkąwygrały one drugi mecz
Jekaterinburg — 3:1, ale w pierwszym
przegrały z wynikiem 0:3. __

W spotkaniu turnieju PEZP siat­
karze Włókniarza (Bielsko-Biała) na 
wyjeździć wygrali z budapeszteńskim 
zespołem Tungsram —  3:0. Siatkarki 
Panathinaikos Ateny wygrały w Biel­
sku z BKS Stal — 3:2.

SPORT

f c h a  k o m b a t a n c k i e g o  o p ł a t k a

Tylko do marca można ubiegać się o medal 
"Za udział w wojnie obronnej 1939"

1939 r. w stopniu st. szeregowca 
walczył w składzie kompanii telegra­
ficznej I Dywizji Piechoty Legionów.

R egin a Svito jienó nie tylko 
udostępniła zdjęcie swego teścia 
Adolfa świtaja z czasów jego  czyn­
nej służby wojskowej, ale też posia­
daną książkę Adama Dobrońskiego 
p t 'Ułani Grochowscy*, w której i o 
nim jest mowa. W  chwili wybuchu 
wojny kapral nadterminowy Adolf 
Świtaj będąc czynnym podoficerem 
2 Pułku Ułanów Grochowskich im. 
G en . J. D w ern ick ieg o , który 
stacjonował w  Suwałkach, brał 
udział w wypadzie nad granicę z 
Pru sam i (r o zp o z n a n ie  siły 
Niemców, łącznie z przejściem fron­
tu w rejonie miejscowości Wiżajny). 
Następnie w  składzie jednostki 2 
Pułku Ułanów przerzuconej rozka­
zem dowódcy Suwalskiej Brygady 
K aw a ler ii w  rejon  Łom ży, 
uczestniczył w walkach z Niemcami. 
W połowie września 1939 r. z I i IV 
szwadronem został skierowany po­
przez Białystok do Wołkowyeka w 
celu  uzu pełn ien ia  stanów. 17 
w rześn ia  u derzy ły  Sow iety , 
pododdziały Pułku wycofywano na 
Grodno. Po ciężkich walkach z Ar- 
m ią C ze rw o n ą  pod  Grodnem  

| pododdzia ły  u legły 
rozproszeniu. Adolf 
Świtaj wrócił do domu 
rod z in n ego  w e wsi 
Trzcianka w powiecie 
suwalskim . Chcąc 
uniknąć represji (Su­
walskie było początko­
w o zajęte przez Ro- 
sjan) udał się na Litwę, 
gdzie w 1940 r. ożenił 
się i do dzisiaj miesz­
ka.

W śród  komba­
tantów, którym został 
przyznany medal *Za 
udział w wojnie obron­
nej 1939*, także są: 
Jan Wojnicz, Jan Sa* 
kson, Jan Rogoża, In­
ny Jan Rogoża, Ma- 
rian Jankow ski, 
A l e k s a n d r a s  
Ślm ukon lo, W itold

O Puchar Prezydenta
We Irodę w Wilnie uroczyście 

otwarto międzynarodowy turniej teni­
sowy o  Puchar Prezydenta. W 
uroczystościach otwarcia turnieju 
wziął udział prezydent Algirdaj Bra- 
zauslcas.

Oto wyniki spotkań jednej (Ssmei 
finału zawodów wśród mężczyzn:

G. Ve2elis —  D. Iwancow (obaj 
Ulwa) —  6:4,4:6,6:4, A. Litwinow—
D. Jakimienko (obaj Ukraina) 7:6
6:4, K. Kostow (Bułgaria) —  p. Mu- 
rauskas (L itw a ) —  6:4, 6f2, D. 
Kuriłowicz (Białoruś) —  a . Vakhaai 
(Estonia) -  6:3, 6:1, A. Szaszkow 
(U k ra in a ) —  W . Medwiedskij 
(Białoruś) -  6:3, 7:5, A. Samiec 
(Białoruś) — |. Troost (Estonia) — 
63, 7:6, A. Szwiec (Białoruś) —  R. 
Karpavićius (Litwa) —  6:1,6:2.

Kobiety walczą o  Puchar Mera 
W ilna. Do ćwierćfinału 
zakwalifikowały się Litwinki O. 
N au jokaite, E. Lachovi£iQte, 
Białorusinki O. Głuszczenko, W. 
Zukowiec, J. Sokolenko, M. Stec oraz 
T. Bejko (Ukraina) i A. Bari nowa 
(Łotwa).Jekjui Informowaliśmy, w dniu Trzech Króli żołnierze Września 1939 r. I 

LWP zostali zaproszeni do lektoriom "Wiedza" w Wilnie na tradycyjny 
Bożonarodzeniowy opłatek. Spotkanie to, zorganizowane przez Zarząd SPK na 
cale u  Stefanem Maiusewkzem, swoją obecnością zaszczycili ambasador RP 
dc Litwie Jan Widać Id, attache wojskowy RP płk. Andrzej Firewicz, konsul 
generalny Konsulatu Generalnego RP w Wilnie Dobiesław RzemieniewskL

Razem z kombatantami na 
przełamanie się opłatkiem przybyli 
członkowie ich rodzin, dzieci, wnuki, 
goście z Polski. By złożyć życzenia, 
przekazać dary św ią teczn e  i 
pogratulować wręczenia medali *Za 
udział w wojnie obronnej 1939*. 
Zostały one przyznane licznej gru­
pie wiarusów (pośredniczył w  tym 
również 'Kurier Wileński*). Nie wszy­
scy mogli przybyć, dlatego też za­
szczytne wyróżnienia częściowo 
odebrali przedstawiciele Ich rodzin, 
przyjaciele. Na wspólnym zdjęciu 
pamiątkowym m.in. w id zim y: 
Reginę Svitojiene z Wilna, która 
odebrała medal w imieniu swego 
teścia — żołnierza 2 Pułku Ułanów 
Grochowskich Adolfa Świtaja; pre- 
Z6#t Kola Żołnierzy Września w  Tur- 
9'elaoh Piotra P u szk lew ic za  
(pośrodku w drugim rzędzie) —  
sprezentował od zn aczon ych  
®*onków Koła; obok stoi żołnierz 
Września —  Witold Matulewicz; 
siedzą (od lewej) uczestnicy wojny

o b ron n e j: A n ton i K ochańsk i 
(następnie walczył pod Monte Cas­
sino); Ludwik Borawskir Jan Bakuło.

— W  imieniu Państwa Polskiego 
życzę Wam wszystkim zdrowia, spo­
koju —  powiedział po wręczeniu 
medali ambasador Jan Widacki. —  
Możecie być przekonani, że  Wasz 
trud żołnierski nie poszedł na mar­
ne, że  Polska o  Was nie zapomniała, 
n ie zapom n i i za w sze  b ę d z ie  
pamiętać.

Z e  s łow am i p o d z ięk o w a ń  
z w ró c ili s ię kom batan t A lb in  
Michałowski i Antoni Kochański. 
Zostały one skierowane również do 
Czesława Drzewieckiego, który ra­
zem z  ekipą towarzyszącą przywiózł 
kombatantom paczki przekazane 
przez Okręg Warszawa ŚZŻAK.

W ielu  uczestn ików  im prezy 
przyniosło ze  sobą stare zdjęcia woj­
skowe, dokumenty... Snuła się nić 
wspomnień... Wilnianin Wacław Ma­
linowski, stały reprezentant bokser­
skiej drużyny Wilna, we wrześniu



' K U R I E R  W I L E Ń S K I " {Prawo i życie > 13 stycznia 1995 r. str. $

Na marginesie narady funkcjonariuszy policji reionu wileńskiego

W roku ubiegłym w rejonie odnotowano 
wzrost ogólnej liczby przestępstw

Jak stwierdził starszy komisarz policji rejonu 
wileńskiego Mieczysław Popławski podczas nie­
dawno odbytej narady pracowników policji rejonu 
ubiegły 1994 rok był dla nich pod wszystkimi 
względami trudny. Cechował go wzrost 
przestępczości w rejonie. Jeśli średnia statystycz­
na republiki wykazała zmniejszenie się ogólnej 
liczby przestępstw, to w rejonie wileńskim odno­
towano jej wzrost w porównaniu z 1993 r. W 
ubiegłym roku w rejonie zarejestrowano 1691 
wykroczeń przeciwko prawu. Zwiększyła się liczba 
ciężkich przestępstw.

Mieczysław Popławski

Dokonano 31 zabójstw
Takiej liczby st. komisarz rejonu w  swej pra­

ktyce nie pamięta.
Nadmienić warto, że w 1993 r. zabójstw w 

rejonie odnotowano 21. Ponadto prawie dwukrot­
nie wzrosła liczba rabunków, oszustw, ciężkich 
obrażeń ciała, chuligaństwa, wypadków podpale­
nia. Najwięcej przestępstw odnotowano na tere­
nach gmin: wojdackiej —  348, męjszagolskiej —  
322, niemenczyńskięj —  287, nłdomińskięj —  
275, pod brzeskiej —  171, nikojńskiej —  154, 
mickuńskięj —  132. Zatrzymano 598 sprawców 
przestępstw, ' u jawniono 111 gangów. 
Wykrywalność przestępstw w 1994 r. wyniosła 
38,7 proc. W  ub. r. policja otrzymała 2114 
zawiadomień o naruszeniach i wykroczeniach, w 
związku z  czym wszczęto 1767 spraw.

St. komisarz odnotował sprawność pracy po­
licji ds. kryminalnych, którą kieruje komisarz 
Józef Stankiewicz i policji drogowej, którą kieruje 
Walenty Juchniewicz. Zdaniem M. Popławskiego, 
nie była skuteczną w ubiegłym roku praca policji 
ekonomicznej, na której czele stoi Józef Urban.

W Miodnikach jest posterunek graniczny, gdzie, 
jak  w iadom o, rośnie ilość  wykroczeń i 
przestępstw, jak kontrabanda, łapownictwo. Nie­
stety, służba ta nie wywiązała się należycie. W 
ciągu roku wszczęła tylko 57 spraw, z których do 
sądu trafiło 20. Nie było ani jednej sprawy doty­
czącej podatków.

"Nie udało się złapać ani 
jednego rekina, do sieci 

trafiały tylko same 
drobne rybki”

~  powiedział st. komisarz. Za drobne wykrocze­
nia na podłożu gospodarczym policja ekonomicz­
na sporządziła 163 protokoły, na których podsta­
wie skonfiskowano mienie za ponad 182 tys. litów. 
Z  tego można wnioskować o ekonomicznym efe­
kcie —  4638 litów w przeliczeniu na jednego fun­
kcjonariusza. W  1993 r. liczba ta była 5-krotnie 
większa. M. Popławski podkreślił, że skuteczność 
i efektywność pracy tej służby powinna być 
większa ze względu na to, że pracują tu jedynie 
osoby (7 ) z wyższym wykształceniem. W  innych 

'służbach, gdzie kwalifikacje pracowników są 
niższe, pracują oni skuteczniej i lepiej wywiązują 
się ze swoich obowiązków.

St. komisarz szeroko naświetlił sytuację w re­
jonowej policji z kadrą. Odnotował, że w 1994 r. 
do pracy przyjęto 76 osób, zwolniono natomiast 
45, świadczy to o  dużej jej płynności. Wśród zwol­
nionych 13 nie wywiązywało się z obowiązków 
służbowych, 16 —  skierowano do innej pracy. W 
ubiegłym roku 17 zatrudnionych w policji 
otrzymało skierowanie do Akademii Policyjnej. 
Wstąpili wszyscy. Dwie osoby podjęły naukę na II 
szczeblu Akademii. M. Popławski ubolewał nad 
tym, że niektórzy pracownicy słabo znają język 
litewski, co utrudnia im dalszą naukę. Obecnie 
brakuje 64 funkcjonariuszy, 31 policjantów. Nie 
dodaje honoru policji rejonu to, że w ubiegłym 
roku 2 funkcjonariuszom wszczęto sprawy karne: 
za nadużycie stanowiska s łużbow ego i 
chuligaństwo. W  trybie dyscyplinarnym ukarano 
44 osoby. Na zakończenie analizy pracy w 
ubiegłym roku s t komisarz określił

podstawowe kierunki 
działalności w roku bieżącym

Będą to: walka z zorgan izow aną 
ptzestępczością, z  ciężkimi przestępstwami, wy­
kroczeniami na podłożu gospodarczym, wzmoc­
nienie swej roli na pograniczu. Raz jeszcze 
przypomniał on, że .po lic ja  powołana jest 
działać dla dobra mieszkańców rejonu, podat­
ników, bowiem z wypłacanych przez nich po­
datków utrzymuje się. Mieszkańcy rejonu po­
winni odczuwać bezpieczeństwo swego życia, 
zdrowia i majątku.

Zabrali głos w dyskusji
komisarz policji ds. kryminalnych Józef Stan- 

kiewicz, komisarz policji publicznej Józef Kuźmi­
cki, dowódca straży pożarnej rejonu ArtOras 
VaiSnoras, funkcjonariusz policji drogowej Rimas 
Vaiginas, kierowniczka służby migracyjnej Janina 
KriSćiuńienć, kierownik działu śledczego Jurij Su- 
rinin, dowódca posterunku policyjnego w Micku- 
nach Olszewski i inni.

Józef Stankiewicz stwierdził sprawność 
działan ia je g o  podop iecznych. W ykryto 
przestępstwo związane z zabójstwem lekarza Pa- 
lubinskasa, u jaw niono n iejedną grupę 
szantażystów. Własnymi siłami ujęto 99 poszuki­
wanych przez p o lic ję  przestępców . Za 
niedociągnięcie natomiast komisarz uważa nie­
ujawnione dotychczas zabójstwo 7-letniego Sigi- 
tasa Podrezovasa na terenie Waki Trockiej w li­
stopadzie ub. roku. Policja ta ściśle kontaktuje się 
z prasą, radiem i telewizją.

Z  kolei Arturas VaiSnoras naświetlił sytuację 
swej służby, podając do wiadomości statystykę. W 
ubiegłym roku wybuchło 290 pożarów. Straty sta­
nowią ponad 1 min litów. W  pożarach zginęło 11 
osób, w  tym: 2 dzieci, 8 ofiar było w stanie 
nietrzeźwym. W  sektorze mieszkalnym odnoto­
wano 151 pożarów, w sektorze gospodarstw rol­
nych — 19, w lasach —  82. Jak wiadomo "czerwo­
ny kur" powoduje straty natury materialnej. Do 
pożarów, które spowodowały największe straty 
dow ódca A . Vaiśnoras za liczy ł pożar w 
Rudo mińskiej "Lavore" ZSA, gdzie wyniosły one 
ponad 90 tys. litów i pożar w Czarnym Borze 
(spaliło się ambulatorium). Tu straty wyniosły 
ponad 400 tys. litów. Służba ujawniła i wszczęła 25 
spraw z podpaleniem budynków, 4 z nich 
rozpatrzył sąd. W  trybie administracyjnym ukara­
no 53 osoby za nadużycia w korzystaniu z energii 
elektrycznej, za nieprawidłową eksploatację

Józef Stankiewicz

urządzeń cieplnych i inne. Dowódca straży’ 
pożarnej wyciągnął wniosek, z którego wynikali 
na 1 tys. mieszkańców rejonu wydarzyło się 
pożaru. To  znaczy, że co 400 rodzinę w rejonie 
dotknęły ciężkie ich skutki. A  VaiSnoras ubolewał 
nad pogarszającą się sytuacją z wyposażenia 
straży pożarnej w środki techniczne. Odczuwań 
też niedofinansowanie tej służby.

"Około 1 tys. mieszkańców! 
rejonu nie otrzymało 

paszportów i ponad 1,5 tys.a 
nie posiada obywatelstwa"!^
— podała do wiadomości kierowniczka działu 

m igrac ji rejonu Janina Kriićlunieni. 
Jednocześnie odnotowała, że 600 osób « 
ubiegłym roku otrzymało pozwolenie mieszkąć% 
Litwie na terenie rejonu wileńskiego. Zasadnjraft 
praca tej służby jest związana z  ujawnianiem &- 
legalnego przekroczenia granicy, tzn. bez wizy.-j 
ubiegłym roku podjęto decyzje o deportowani! 
335 osób. W  celu osiągnięcia skuteczności w pracy 
służby migracyjnej jej kierowniczka przywiązajt 
do konieczności współdziałania z posterunkami 
policyjnymi na terenach gmin. Bowiem tzw. miej­
scowa policja powinna również dbać i czuwać nad 
przestrzeganiem przepisów prawnych o migracji. 
Dzielnicowi najlepiej wiedzą, kto mieszka w ii 
rewirze i na jakiej podstawie. Kierowniczka 
stwierdziła potrzebę pomocy ze strony służby 
opieki i kurateli rejonu ludziom w wieku emery­
talnym, inwalidom w załatwieniu paszportów. Ą 

Prokurator rejonu Virgintyus Sabutis m. i 
podkreślił, że nie należy rozpraszać uwagi i 
m arnować czasu na wykrycie drobnych 
przestępstw. Dostatecznie jest zmodelować 1 
przestępstwa z zakresu gospodarki i rzucić na ic 
wykrycie wszystkie możliwe środki i siły. Zwiększy 
to efektywność i skuteczność w wykrywaniu 
przestępstw na szeroką skalę.'

Leonarda JURGIELEWICZ 
Fot. M. Paluszkiewicz

Kto więc zabił policjanta?

W. Banel w toku śledztwa przyznał się do popełnienia morderstwa, iednak 
sąd dzielnicowy go uniewinnił a Sąd Najwyższy R L  wyrok pozostawił w sile

można wnioskować o  tym, że sta­
nowisko oskarżyciela co do winy 
W. Banela nie było dostatecznie 
ugruntowane. Tym niemniej wy­
rok uniewinniający w trybie kasa­
cyjnym został oprotestowany. 
Sprawę W. Banela skierowano do 
Sądu Najwyższego R L . Sędzia 
Gienadij Słauta orzeczeniem z 4 
maja 1994 r. po rozważeniu wszy­
stkich okoliczności zostawił wyrok 
Solecznickiego Sądu Dzielnico­
wego w mocy. Protest prokurato­
ra został uchylony. Sąd Najwyższy 
stwierdził, że jedyny dowód winy 
—  przyznanie się W. Banela do 
zabójstwa w toku dochodzenia 
przygotowawczego —  nie może 
być dostatecznym dowodem. Tym 
bardziej, że jego przyznanie się do 
winy nie było poparte żadnymi in­
nymi dowodami.

Jednakżezabito policjanta. I 
ktoś tego dokonał. Kto więc zabił? 
Sprawę zabójstwa przekazano do 
Prokuratury Generalnej RL, 
która podejm ie decyzję, do­
tyczącą dalszego dochodzenia.

W  październiku 1992 r. w 
późnych godzinach wieczornych 
na jednej z ulic Dziewienlszek 
znaleziono zabitego polizania 
Komisariatu Polięji Solecznk- 
kiej W iktora Smirnowa. Już 
śledztwo wstępne nasuwało myśl 
o szczególnej zagadkowoścł tej 
zbrodni. Jak wydarzenia 
potoczyły się dalej?

Prokuratura solecznicka 
wysunęła oskarżenie przeciwko 
Walentynowi Bandowi na podsta­
wie artykułu 104 Kodeksu Karne­
go R L  (umyślne zabójstwo). 
Stwierdziła ona, że W. Banel 12 
października 1992 r. .około godz. 
21 będąc w stanie zamroczenia 
alkoholow ego na gruncie 
wcześniejszych nieprzyjaznych 
stosunków z ofiarą dźgnął poli­
cjanta nożem w żywotnie ważną 
część ciała —  szyję. W  toku 
śledztwa przygotowawczego 
oskarżony W. Banel przyznał się 
do winy. Był to jedyny dowód winy, 

. którym dysponowało śledztwo.

Poza tym żadnych innych do­
wodów oskarżających nie stwier­
dzono. Na początku kwietnia br. 
sprawę karną przekazano do sądu.

Sędzia Solecznickiego Sądu 
Dzielnicowego Tatiana Juwko 
ogłosiła uniewinniający W. Banela 
wyrok. W  sali sądu był on zwolnio­
ny spod straży. Sąd stwierdził, że 
przyznanie się oskarżonego do wi­
ny w toku śledztwa wstępnego nie 
może być dostatecznym dowo­
dem, by osądzić W. Banela za 
umyślne zabójstwo. Tym bardziej, 
że podsądny zmienił w sądzie swe 
zeznania. Zeznał on, że w czasie 
dochodzenia wstępnego przyznał 
się do winy pod presją policjantów, 
którzy go bili. Poza tym sąd 
stwierdził, że podczas śledztwa 
było naruszone prawo 
oskarżonego do obrony. W  myśl 
artykułu 53 KPK R L  obrońca ma 
prawo udziału w toku śledztwa 
przygotowawczego już od chwili, 
gdy oskarżony daje pierwsze ze­
znania. W. Banel przyznał się do

winy będąc sam na sam z funkcjo­
nariuszem, który prowadził do­
chodzenie przygotowawcze. W  wy­
roku uniewinniającym W. Banda 
stwierdza się, że na podstawie ze­
branych w toku śledztwa dowodów 
winy nie sposób jest ustalić ani ce­
lu, ani motywu zabójstwa. Nie 
zostało znalezione narzędzie 
przestępstwa —  nóż. Chodaż po­
dejrzany W. Banel w pierwszej 
chwili po zatrzymaniu przyznałpię, 
że zabił policjanta i powiedział, że 
nóż wyrzucił do wody. Jednakże po 
wypompowaniu wody ze stawu 
noża tam nie znaleziono. '

W  sądzie oskarżydel publiczny 
prosił, aby sąd przekwalifikował 
znamiona przestępstwa z art. 104 na 
art. 109 (zabójstwo dokonane przez 
nieostrożność). Nadmieńmy, że 
sankcja art 104 przewiduje od 3 do 
12 lat pozbawienia wolności, a san­
kcja art. 109— do 3 lat pozbawienia 
wolności. Prosił więc o  łagodniejszą 
dla działań oskarżonego 
kwalifikację, z czego niewątpliwie

P iotr R YN G IE W IC Z
Soieczniki

Na granicy

Tranzyt skradzionych 
samochodów 
przez Litwę

Na terenie rejonu święciańskiego granica państwowi 
z Białorusią wynosi 128 km. Jest urząd celny, są przejści* 
lecz czy wszystko na nich w porządku?

Dokonana ostatnio lustracja policyjna dała mało po­
cieszającą odpowiedź na to pytanie. Zdawałoby się, i  
policjanci rejonowi nie powinniby wtrącać się do spis* 
celników i straży granicznej. Małoż to własny^ 
kłopotów! Tymczasem statystyka dowodzi, że liczba skra­
dzionych samochodów nie zmniejsza się. A  ślady pro* 
wadzą za granicę. Niedawno 5 samochodów zagrania 
nych marek złodzieje zamierzali przerzudć z Litwy do 
Syberii. Samochody te przez kilka dni stały na podwórzu. 
komisariatu policji. Po sprawdzeniu dokumentów 
okazało się, że są fałszywe. Gdyby nie interwencja poli­
cjantów, złodziejom prawdopodobnie udałoby sic 
urzeczywistnić swe zamiary. Cdnicy i służby granictrf 
nie są zadowoleni z wtrącania się w  ich sprawy, chód** 
przede wszystkim to oni powinni dbaćo to, by na granity 
nie było kontrabandy.

Nlkolał NIŁZAMOW
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Odpowiedzialność karna 
za przestępstwa gospodarcze
W związku z przestawieniem się gospodarki na stosunki wolnorynkowe, 

.Jy sję „owe lutegorie przestępstw, których dotychczas nie przewidywał 
garny RL. Polecamy uwadze przedsiębiorców niektóre ważniejsze 
kodeksu, dotyczące przestępstw natury gospodarczej.

A rty k u ł 307. N ie lega ln a  . zbawieniem wolności do lat dwóch i
driahlność przedsiębiorstwa

Realizacja oa szeroką skalę dzia- 
jajnofci nie pizewidzianej w dokumen­
tach założycielskich, karańa jest robo­
tami poprawczymi i grzywną lub tylko 

gizywną.
A rtykuł 309. Produkcja, sprzedaż 

cxy pizechowywanle fałszowanych to­

warów
Produkcja, sprzedaż czy przecho­

wywanie w celu sprzedaży towarów, nie 
odpowiadających właściwościom po­
danym w karcie produkcji, innych 
świadectwach jakości lub inaczej 
fałszowanych towarów, jest karane po­
zbawieniem wolności do lat dwóch i 
grzywną lub tylko grzywną.

Produkcja, sprzedaż lub przecho­
wanie w celu sprzedaży na szeroką 
skalę, czy w dużych ilościach w jaki­
kolwiek sposób fałszowanych to­
warów jest karane pozbawieniem 
wolności do lat trzech i grzywną lub 
tylko grzywną.

Artykuł 313. Fałszywe informacje 
o działalności przedsiębiorstwa 

Podawanie fałszywych informacji o 
działalności komercyjnej, gospodarczej, 
finansowej czy majątku przed­
siębiorstwa, składanie sprawozdań w 
publicznych wystąpieniach czy publika­
cjach w imieniu przedsiębiorstwa, jeżeli 
tokie wprowadzanie w błąd akcjonariu­
szy, przedsiębiorstw państwowych lub 
ranych osób o stanie komercyjnym, go­
spodarczym, finansowym majątku 
preedsiębioretwa spowodowało ciężkie 

materialne, jest karane pozbawie- 
•ńcmwolności do lat trzech i grzywną Jpb 
tyto grzywną.

Artykuł 314. Wykorzystanie 
pożyczki niezgodnie z przeznacze­
niem

Zużyitoiwanie pożyczki na giy ha- 
zardowc* pokiycie wydatków osobiś­
c i  ray wydatków innych osób lab inne 

r^tanie pożyczki nie zgodnie z
Poznaczeniem 
tęu

oraz wyrządzenie ^
śeirtlu^L *dŁod5r rnąjątkowej wierzy- 

zyrantowi karane jest po-tidowi lub

grzywną lub tylko grzywną.
Artykuł 315. Umyślne bankruc­

two

Umyślne doprowadzenie przed­
siębiorstwa do bankructwa poprzez złe 
gospodarowanie, jeżeli wyrządza to 
szkodę majątkową w ierzycielow i, 
akcjonariuszowi lub innej osobie, kara­
ne jest pozbawieniem wolności do lat 
dwóch i grzywną oraz pozbawieniem 
prawa zajmowania określonych stano­
wisk lub wykonywania określonej pracy 
a lbo  p row adzen ia ok reś lon e j 
działalności lub niepozbawienia takie­
go prawa.

Umyślne bankructwo, któremu to­
warzyszy ukrycie majątku, jaki mógłby 
posłużyć do zwrotu zadłużeriia, jego 
zmarnotrawienie lub przekazanie oso­
bom trzecim, jest karane pozbawie­
niem wolności do lat trzech i grzywną 
lub tylko grzywną.

Artykuł 316. Nieuczciwość czy 
oszustwo dłużnika

Ukiycie, zmarnotrawienie, prze­
kazanie, przelanie za granicę lub 
sprzedaż po bezzasadnie niskiej cenie 
majątku, który mógłby posłużyć do 
zwrotu pożyczki, w przypadku znalezie­
nia się w trudnej sytuacji ekonomicznej 

lub niewypłacalności i w obliczu 
zagrożenia upadłością, jeżeli przez to 
wyrządzono szkodę majątkową wierzy­
cielom, karane jest pozbawieniem 
wolności do lat 2 i grzywną lub tylko 
grzywną.

Zawarcie nowych umów o zakup 
towarów lub zaciągnięcie pożyczki, 
wiedząc o  niemożliwości zapłacenia za 
kupione tow ary  lub zw rócen ia 
pożyczki, jak też kłamliwe informacje o 
nie istniejących pożyczkach lub o 
przynależności majątku znajdującego 
się w gestii osoby, złożone przez osobę, 
która znalazła się w trudnej sytuacji 
ekonom iczn ej lub stała s ię 
niewypłacalną i w  obliczu wyraźnej 
groźby bankructwa, karańe jest pozba­
wieniem wolności.do lat 4 i grzywną lub 
tylko grzywną.

m m m .
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Artykuł 318. Ogłoszenie tąjemni 
cy przemysłowej lub komercyjnej 
1| ^ d z i e l e n i e  in fo rm ac ji 
działalności przedsiębiorstwa, uwa 
żan ej w p rzed s ięb io rs tw ie  za 
tajemnicę przemysłową czy komer 
cyjną, innej osobie w celu uzyskania 
pożyczki majątkowej lub osobistej, 
jeżeli osoba zdobyła informację w 
zw iązku  z  pracą w tym przed  
siębiorstwie, albo gdy takie działanie 
wyrządziło wielką szkodę majątkową 
poszkodowanym, karane jest pozba­
wieniem  wolności do lat dwóch 

‘ grzywną lub tylko grzywną.
Artykuł 322. Niedbała księgowość 
N iedba ła  księgow ość przed 

s ięb io rs tw a , un iem ożliw ia jąca  
całkowite lub częściowe ustalenie wy­
ników działalności przedsiębiorstwa 
stanu komercyjnego, gospodarczego, 
finansowego lub oszacowanie majątku

karana je s t pozbaw ien iem  
wolności do roku lub robotami poprą 
wczymi i grzywną lub bez grzywny bądź 
samą grzywną.

Artykuł 323. Fikcyjna księgowość 
F ikcyjna księgowość przed­

siębiorstwa lub ukrycie dokumentów 
ewidencji czy ich zniszczenie, jeśli 
un iem ożliw iło to całkowite bądź 
częściowe ustalenie wyników dzia­
łalności komercyjnej przedsiębiorstwa, 
stanu gospodarczego i finansowego oraz 
oszacowanie majątku—  t

karana je s t  pozbaw ien iem  
wolności do dwóch lat lub robotami 
poprawczymi i grzywną albo bez grzyw­
ny czy samą grzywną.

Artykuł 324. Podanie fałszywych 
danych o dochodach

Wpisanie fałszywych danych o do­
chodach własnych lub ich wykorzysta­
nie do deklaracji albo innych doku­

m entów  ewidencji dochodów i ich 
zgłoszenie Państwowej Inspekcji Po­
datkowej

karane je s t pozbaw ien iem  
wolności do lat 4 bądź robotami popra­
wczymi i grzywną.

Artykuł 325. Uchylanie się od po­
datków

Niezgłoszenie w terminie orga­
nom finansowym państwa deklaracji o 
dochodach własnych lub innego do­
kumentu ewidencji dochodów lub 
nieuiszczenie podatków po okazaniu 
tych dokumentów z przyczyn, nie 
związanych z niepłatnością, po moni­
cie fiskusa o  obowiązku złożenia de­
klaracji i innych dokumentów ewiden­
cji dochodów i uiszczeniu podatków

karana jes t pozbaw ieniem  
wolności do dwóch lat lub robotami 
poprawczymi i grzywną albo bez grzyw­
ny.

Artykuł 326. Nielegalne operacje 
finansowe

Dokonywanie operacji finanso­
wych za pomocą środków, nabytych w 
sposób-przestępczy, a także wykorzy­
stanie tych środków w działalności ko­
mercyjnej i gospodarczej —

karane jes t pobaw ien iem  
wolności do 4 lat i grzywną, 
t Artykuł 329. Naruszenie prze­
pisów operacji pieniężnych bądź z pa­
pierami wartościowymi

Naruszenie przepisów operacji z 
papierami wartościowymi lub walutą 
obcą, a“ także przekazanie pieniędzy, 
zysku, kapitału do innych państw z
łamaniem ustaw obowiązujących w Re-

'■•publice Litewskiej — ;
karane jes t pozbawieniem 

wolności do 5 lat i grzywną lub bez 
grzywny czy leż samą grzywną.

O rdalia  —  sądy boże
l Hbt<>̂ r  proc“ “  Pom pownia karnego zażera

niezrozumiałych, sprzecznych, absurdalnych I kołtuńskich, Je , e „ aT ^  
podejmuję z pewnym oporem.

Studiując dawne źródła prawa nie sposób się nie dziwić, jak w ow™, czasie 
mogły istnieć formy postępowania karnego, system dowodowy, sposoby ich 
gromadzenia, które kolidują z obecnym naszym pojmowaniem praw* Do chwili 
utrwafcnia się racjonalnych i humanistycznych fom, postępowania karnego 
minęły całe stulecia. Cechowały je okrutne okaleczanie, piętnowanie I torturo­
wanie ludzi. Historia postępowania karnego —  to historia oświaty, drogi nostenu 
ludzi, to nie tylko ciekawy, fecz pod wielu względami pouczający przedmiot.

 ,Zr0Z" n‘ iait'-  ** *  «rlykule „ ie  sposób ogarnąć całej historii
postępowania karnego. Odsłonię tylko Jedną jej kartę, zapoznam czytelników z 
pojęciem nie badanym w literaturze prawnej, zwanym oidaliaml lub "sądami 
bożymi.

Były nadzwyczaj 
rozpowszechnione  

w  epoce wczesnego  
średniow iecza (V -X I w.).

O rda lia , zgodn ię  z ’ prawem 
starożytnym , stanowiły jeden ze 
środków dowodowych. T o  środki 
postępowania podejmowane przez sąd 
wobec stron uczestniczących w spra­
wie, celem ustalenia ich winy bądź 
niewinności, gdy w  zwykły sposób nie 
można było tego uczynić. Strony —  
powód i pozwany, podejrzany —  
musiały dokonać takich czynności, 
które w zwykłych warunkach byłyby dla 
nich zgubne, lecz zgodnie z  ówczesnymi 
wierzeniami przy pomocy i opiece Boga 
nad niewinnym, próby te nie były dla 
niego niebezpieczne. Ordalia uzasad­
niano nadprzyrodzoną siłą Boga: Bóg 
nie pozwoli, by skazano niewinnego i 
pomoże m u przejść przez próby. Tak od 
sądu ludzi przechodzono do sądu 
Bożego, zostawiając ludziom wykona­
nie Jego wyroku. Próby nie miały na 
celu zmuszenia oskarżonego do przy­
znania się do winy. Było to zewnętrzne 
p o tw ierd zen ie  je g o  winy bądź 
niewinności, mające w sprawie znacze­
nie dowodowe. Rola sądu ograniczała 
się nie do badania dowodów, lecz do 
kierowania rytuałem ordaliów i skon­
statowania wyników, na których pod­
stawie orzekano ten lub inny wyrok.

Najbardziej rozpowszechnionym 
rodzajem ordaliów były

próby ognia i wody 
na podejrzanym  
lub oskarżonym.

Oskarżony przez pewien czas 
musiał trzymać rękę w ogniu, wziąć do 
ręki rozpalony do czerwoności żelazny 
pręt i przejść z nim kilka kroków, 
przejść bosymi siopam? po kilku rozpa­
lonych żelaznych płytach, w samej ko­
szuli przejść przez płonący stos i in. Po 
kilku dniach oglądano ciało poddanego 
próbie i jeżeli nie było znaków oparzeń, 
uznawano go za niewinnego.

Próba wody odbywała się na dwa 
sposoby. W  pierwszym przypadku 
[oskarżony musiał wsadzić rękę po 
łokieć do kotła z wrzątkiem i wyjąć z 
n iego pierścień. Brak oparzeń 
|świadczył o niewinności.

I W  drugim przypadku poddawane- 
_!próbie związywano i wrzucano do 

[rzeki. Jeżeli nieszczęsny zaczynał tonąć, 
natychmiast wyciągano go i uznawano 
za niewinnego. Tłumaczono, że woda 
—  święty żywioł —  nikogo grzesznego 
nie przyjmuje, a znaczy, jeżeli woda nie 
[przyjmowała podejrzanego, było to do­
wodem jego niewinności. I odwrotnie, 
jeżeli oskarżony nie tonął, oznaczało, że 
jest nawiedzony przez diabła i wspiera- 
Iny przez ciemne moce, a więc jest nie- 
w ątpliw ie winny. P róba wody 
zachowała się do XVIII wieku^^J

jednocześnie wypowiadając ustalone 
zaklęcie.^) niewinności świadczyło to, 
że oskarżony nie udławił się. Widocznie 
stąd się zachowało powiedzonko: niech 
się udławię, jeżeli kłamię.

0  kołtuństwie świadczy 
inna forma ordaliów:
do zwłok przyprowadzano podej­

rzanego, który musiał dotknąć ran za­
bitego lub długo na nie patrzeć.

Jeżeli z ust zabitego płynęła krwa­
wa piana, krwawiły rany na ciele, był to 
znak boży, że podejrzany jest mor­
dercą. Jeżeli krew nie występowała, po­
dejrzanego zwalniano.

Warto powiedzieć o jeszcze jednej 
odmianie ordaliów —

o pojedynkach.
Był to rodzaj rozstrzygania sporu 

siłą: za prawego uważano zwycięzcę. 
Ten swoisty dowód był uzasadniony 
wiarą, że Bóg bezpośred nio uczest n i czy 
we wszystkich sprawach ludzi i nie po­
zwoli. by zwyciężył człowiek fałszywie 
świadczący. A  więc pojedynek jest 
także sądem Bożymfopatrzność doda 

'  siły ręce niewinnego, nawet jeżeli 
będzie słabszy, by pokonał swego prze­
ciwnika. Pojedynek wyznaczał sąd w 
przypadku, gdy strony godziły się na 
rozwiązanie sporu drogą wa|ki. Wal­
czono na toporki, drewniane kije ! 
Zwycięzca pojedynku zwyciężał leż w 
procesie sądowym. Jeżeli jedna zel 
stron odmawiała stawania do walki, 
przegrywała sprawę. W tej starożytnej 
instytucji procesowej było kilka intere­
sujących momentów. Np. francuski 
feudał mógł wezwać na pojedynek ... 
sędziego, jeżeli nie godził się z orzecze| 
niem sądu. Strony mogły wystawić do 
walki zamiast siebie kogo innego.

Średniowieczne ordalia —  dziś 
niejeden wykrzyknie: "Jaka
niedorzeczność, jakie zabobony!”  W 
cywilizowanym świecie panuje niemal 
powszechna opinia, że ordalia są pra­
wdziwym oszustwem, szarlataństwem: 
przecież wrząca woda i ogień są jedna­
kowo zgubne i dla winnego i dla niewin­
nego. Jednak w starożytnej literaturze 
na temat ordaliów panowała inna opi­
nia. Niektórzy badacze historii prawa 
uważali, że

osoba niewinna, 
całkowicie przekonana 

o swej racji, mogła znieść |~ 
j  najcięższe próby.

1 odwrotnje, oskarżony często się 
przyznawał do winy przed 
rozpoczęciem sądów. Tak działały na 
niego swoisty rytuał, otoczenie, przeko­
nanie o nadprzyrodzonej sile bożej. Or­
dalia, które przez stulecia stosowały 
sądy różnych narodów i państw nie były 
jedynie-tworem ciemnoty i przesądów.
można w nich także znaleźć racjonalne

ziarno.*
Oczywiście, nie zawsze zwyciężał j 

■■czas ie  prób ludzie JPróba wody i ognia była stosowana sprawiedliwy: w J
przypadku braku dowodów ginęli.

oskarżyciela przeciwko oskarżonemu. niewinni wt y dowodo-i
obecności świadkówNawet

oskarżony mógł zaskarżyć ich zeznania: 
w  tym przypadku mógł udowodnić swą 
niewinność godząc się na próbę ognia 
lub wody. W  razie odmowy natychmiast | 
był uznany za winnego.

Rozpowszechniony był również ta­
ki rodzaj ordaliów, jak

próba chlebem.
Oskarżony musiał zjeść specjalnie 

przygotowany kawałek chleba.

wy z torturowaniem, okaleczaniem 
poniżaniem godności człowieka nie 
mógł zapewnić wszechstronnego i obie­
ktywnego badania spraw, 
późniejszych czasach ordalia znikły z 
praktyki sądowej,

Zestaw  przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ
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Praz ćatyiy hady 
paśla trahiedyi

Siorinia spouniłasia ćatyiy hady ad trahifinąj nofiyr 
u VUni, kali naród Litvy adbiu zbrojny nastup 
reakcyjnych imperskich siłau na jaho niezależna^, 
svabodu i demakratyju. Pieramoha dastałasia ciażka, 
canoj źyćciau mirnych litouskich hramadzianau, 
rasstralanych 1 razduSanych husienicami varo2ych 
savieckich tankau, Sturmujućych vySku nienavisnaha 

• tatalitamamu vialikadziarźaunamu reżymu litouskaha 
svabodnaha telebaćańnia.

Staronka «Biełarus VHen5Cyny» nia staviła pierad 
saboj nikoli palityCnych metau, ab ćym my nieadnojCy 
deklaravali. Adnak beta nie zvalniaje nas ad 
abaviazku nieabyjakava adnosicca da takich pa- 
dziejau, jakija źjaulajucca niebiaśpieCnymi dla usiaho 
naSaha hramadztva.' N a  żal takija padziei nie 
pierastajud razvaraćvaca vakoł nas i stvarajuć asnovu 
da pavaźnych turbotau.

ApoSnim Casam uvieś cyvilizavany śviet chvaluje 
hramadzianskaja vajna, jakaja z  kożnym dniom usio 
macniej i macniej razharajecca u Ćaćenskaj Respu- 
blłcy, dzie nastup suproć mirnych hramdzian, Źancyn,

starcau i dziadej raźviazali tyja samyja imperskija siły, 
jakija Catyry hady tamu vystupali suprać Lłtvy. A d  
artyleryjskaha i rakietnaha abstrełu, ad bam- 
bardavańnia avijacyi razvalvajucca i harać harady i 
słoły, hinuć tysiafy mirnych źycharou i vajakau, a 
kanca vajny nie vidać. Naadvarot, z  kożnym dniom 
jana paSyrajecca i pahlyblajecca. Adnaćasova reak­
cyjnymi siłami viadziecca nastup na środki masavaj 
infarmacyi: presu, radyjo i telebaćaónie, robiacca 
sproby źniaviećyć svabodu słova.

Tryvożnyja viestki danosiacca da nas i ź  Biełarusi, 
jakaja pjeraźyvaje sioónia vielmi ciaźki ekanamićny 
kryzis. Tam  taksama z  kożnym dniom usio macniej 
i macniej razharajucca represii suproć srodkau 
masavaj infarmacyi. Kanfiskujucca hazety, zvalnia- 
jucca z  pracy żurnalisty, zaćyniajucca nievyhodnyja 
dla uładau vydańni.

Usio beta zm ufoje nas być naśdaroźanymi pierad 
niebiaśpiekaj Iikvidacyi svabody infarmacyi, uśled za 
jakoj uźnikaje mahćymaść restauracyi tatalitamaj 
dyktatury.

Schilajućy siońnia hałcvy pierad pamiaćdu ach- 
viaraO vilenskaj trahiedyi, my pavinny vyrazić svaju 
salidarnaść z  siłami demakratyi u naŚaj Radzim ie i 
u susiednich krainach, a taksama z  tymi, chto 
zmahajecca za svabodu i humanizm suproć hvałtu, 
vajny i dyktatury.

«Siabryna» 
śyiatkuje Kalady

27 śnieZnia 1994 h. u Vilenskim klu­
bie «Siabiyna» (yul. RaCgiklos 25) adby- 
łasia kaladnaja vie£aryna. I choć Indziej 
jana sabrała niaSmat, nastrój u prysut­
nych horśym ad hetaha, adajccca, nia staO.

Svojeasablivym prałoham da vieća- 
ryny źjaviusia biełaruski relihijny himn 
•Mahutny Bo2a». Za tym prysutayja az- 
najomilisia z  tym, jak adznaćajucca Ka­
lady na VUenśćynie, z tradycyjnymi dla 
ich hulniami i varaźboj.

AktyOny fldzieł u padiychtoflcy i  pra- 
viadzieńni viećaryny (udali: A.Staravoj- 
taO z Kofina, V.Błaźević z Niemianćyna,
H.Sivałava i J.MiatleOski z Vilni, a 
taksama siabiy Rady klubu AJakitenie,

ByUtutihulni,ipK4ni,ićmiecfc<]j 
muzyka i  tancy.

Z  bahataj i źmiastotinaj prahJ 
vystupili: byłaja vychavanka PadbJ 
kaha dzidaSaha doma, a ciapierzj 
nają artystka Litvy balaryna Ute 
teatra opery i baletu Halena T i  
ansambl «Srebnyja hałasy»; J j  
mastackaj samadziej naści «'Viza». \ 
zie prysutnych była prapanavana ii 
ma cikavaja Sod-prahrama. I zalani?! 
stałasia abyjakavaj: chto śpiavaQ,chtoiJ 
ncavaQ d  brafl udzieł u hulniach. A. J  
navaty» va Osim hałoOny reźysiorM 
Caja vie£a ryny Tamara Papsan, I 
Siariiiej SavieljeQ i arhanizatarjjM.Rusak, H.Buka i inś.

Śmat dobrych i ciopłych słovaG na nie radavoha dla horada mierapiyji 
ad ras prysutnych skazali Nadzvyćajny i va starSynia Padbrodzkaha 
Paunamocny Pasoł Respubliki Biełaruś 
u LitoOskaj Respublicy J.Vajtovit

Znaćna bołiuju aOdytoryju sabrała 
vie£aryna iipierSyniu ładźanaja Padbro- 
dzkim addzialcóniem «Siabryny».

«Siabryny» Ihar VSniakoQl
Vin5avalnaje słova skazau d ___

pasłańnik Pasolstva Respubliki 
ruś u LitoOskaj Respublicy UładaJ 
ŚCasny.

Viestki 
z Biełarusi

Apublikavany zvarot Prezydy- 
juma Viarchounaha Savietu da 
hramadzkaśd Biełarusi, u jakim 
jon  padvodzić vyniki pracy V S  za 
pierfy bod va umovach ddejańnia 
novaj Kanstytucyi. U  zvarode 
havorycca, Sto, na żal, żyćdovy 
uzrovień naroda źniżajecca, a eka­
namićny kryzis pahłyblajecca. 
Raście sacyjalna-palityćnaja napru- 
źanaść u hramadztvic. Prezydyjum 
VS nie zhadźajecca z tym, kab 
usiu yinu za kryzisnaje stanoviSća 
ahułam zvałvać na isnujućuju vy- 
SejSuju zakanadaućuju uładu, choć 
i pryznaje, Sto dapuSćanyja byli 
niekatoryja pamyłki i niedapracou- 
ki. Prezydyjum  V S  zaklikaje 
kiiinikou usich halinau ułady, 
liderau palityCnych partyj i hrama- 
dzkich ruchau da adzinstva i 
taierancyi napiaredadni padrych- 
touki da yybarau u orhany 
kiravańnia Osich uzrouniau, kab 
nie dapuSdć abvastreńnia palityć- 
naha stanoviSća u hramadztvie.

Naprykancy śnieżnia Dziarżdu- 
ma Rasiei 229 hałasami pra- 
hałasavała za praviadzieńnie O 
sakaviku sumiesnaha pasiedźańnia 
z Viarchounym Savietam Biełaru­
si, pryśviećanaba dałućeńniu nie- 
zaleźnaj dziarżavy da Rasiejskaj 
Federacyi. Z  imperskimi idejami 
tut nie raźvitalisia nia tolki kamu- 
nisty, «źyjynouqr», «barkaSoucy», 
ale i «demakraty», u tym liku 
tyja, Sto stajać pry uładzie. Paśla 
ćaćenskich padziej, u jakich uźo 
zahinuli tysiaćy rasiejcaił, pra- 
imperskija siły chadeli b paSyryć 
mieźy svajoj krainy na zachadzie. 
Biełaruski parlament pakuł nijak 
nie adreahayau na hetuju inicyja- 
tyvu . A le  śp ik ie r  M .H ry b

prakamentavau hetuju prapanovu 
jak biessensounuju, pakolld V S  
apoSnija 6 miesiacau svaich pau- 
namoctvau nia maje prava unosić 
źmieny O Kanstytucyju.

U  kancy studzienia pradbaćyc- 
ca vystupleńnie prezydenta z 
pasłańniem ab stanovi5ćy O krai­
nie, pra źnieSniuju i unutranuju 
palityku O biahućym bodzie, pra 
abarónu pravou i svabod hrama- 
dzian. Takim ćynam u Biełarusi 
moźa stać trady^jaj aznajamleńn ie 
hramadzkaśd z  prahramnymi da- 
kumentami pa hałounych pytań- 
niach źyćciadziejnaści dziarżavy.

U  Maskvie na sustrećy mini- 
strau transpartu 8 krain EOropy 
była apracavanaja adzinaja palityka 
madernizacyi transpartnaj infra­
struktury. Zhodna z  mierkava- 
rtniami biełaruskaha boku, beta 
viclmi karysnaja transfarmacyja 
autamabilnych i ćyhunaćnych da- 
roh Biełarusi O ahulnaeurapiej- 
skuju systemu.

•  * *
Pa<piachovaj była pajezdka 

pradstaunikou Mienskich pradpry- 
jemstvau u Kitaj. Vynikam byu 
kantrakt na pastaflku Kitaju tava- 
rafl na 2  min. dalaraO. Dasiabnuta 
damoOlenaić ab pryjeźdzle fi stu­
dzien! kitajskich dzictavych prad­
staunikou u Biełaruś.

Jak pavłedam la]e pres-słuźba 
pamieźnych vojskau, cieraz m iału 
Biełarusi prapuS£ana 14 min. Cała- 
vtek i boH za 2J  min. transpartnych 
srodkau. Z a  minuty hod zatrymana 
50 kb. narkotykau, 100 adzinak 
zbroi, kantrabandy na 33 milijardy 
rubtofl. Zatrymana 3 tysiaćy paniSa- 
Inikau m ia ły , z  jak ich  1300 —  
pradstauniki krain afra-azijackaha 
rehijonu. U  paraunańni z  papiared- 
nim bodam beta pavielićeńnie u dva 
razy.

A B J A V Y

U  subotu 21 studzienia a 16.00 u zali T B K  pa vuL Żygimanti^ 12-3 
adbudziecca dakład prafesara z  Miensku AHryckieviCa na temu «Relib ila  
bietarusau». ZapraSajem.

•  *  •
U  chatu-ćytalniu T B K  pastupili biełaruskija ćasepisy z  PolSćy «N iv a » 

i «C a sop is».

INFARMACYJA
ko^ny paniactaetak u 19.05 pa tdeba&ńniu 1 it^y— biełaruskaja prahrama. 
ko2niqu subotu fl 1130 pa druhoj prahramie radyjo pieradaća «Bidaruskaje dova na 

cfawaH 1 itoOskaha radyjo».
— k^daeriu21i»irfarmacyjadIabidarusaQLitvy— papiciSajpcahrannel jtnfldfgha

-Chaia-ćytalma TBK pa vuL Zygimantu 12-1 Pracuje z 11.00 da 14.00 Stodnia akramia 
Riboty i niadzicŁ Td. 61-65-32.

Uśanayańnie pamiaci
Minuty hod byO płonny Q dzie- 

jnaści Tavarystva Biełaruskaj Ku l­
tury 0 L itvie takimi tryvałymi 
ździajśnieńniami, jak  adkryćcio no- 
vych memaryjalnych tablic dzieła 
QSanavalinia pamiaci dziejaćou bie­
łaruskaj kultuty, jakija byli źviazany 
z  naSym horadam. U  chranalahić- 
nym paradku na pradahu bodu byli 
pastauleny pamiatnyja doSki Ryho- 

*ru Syrmu, Kast usiu Kalinouskamu, 
Janku Kupału i Branisłavu Tara- 
§kieviću. N a  p ieriy pohlad zdajecca, 
Sto beta kolkaić nie małaja. A le  i  
treba ulifiyć, Sto hetjja  dasiahnieńni 
papiaredźvaii hady nialohkich oa- 
mahańniau. PierSaja doSka z  bie- 
łaruskim tekstam źjaviłasia da 500- 
bod idzia Franciśka Skaryny jai£e 
0 1990 h. D yk 2a spatrebiiasia 
Catyry hady dla parazumieńnia z 
haradzkimi uładami, atrymańnia 
dazvołau i Ozhadnieńnia tekstau, 
za tym treba było znajści vykanau- 
cau i vyra5yć finansavyja prablemy. 
Mabyć jaSde raz treba nahadać pra 
flnansavuju dapamohu Zhurtavań- 
nia biełarusau śvietu .Baćkau- 
5ćyna» i tvorćuju pracu skulptara 
A lesia Mironćyka z  Miensku.

N ia  hledziaćy na Osie dalka& d  
Tavarystva Biełaruskaj Kultury iz- 
nou paćało namahańni pradoużyć 
spravu memaryjalnych tablicau dy 
uźo źviarnułasia da adpaviednych 
uładau za dazvołam  na ćarhovyja 
Satyry tablicy nastupnym dziejaćom 
kultury: mastaku Piatru Sierhijevi- 
ću, vućonamu Vacłavu Łastouska- 
mu dy katalickim śviataram Adam u 
Stankieviću i Stanisłavu Hiakou- 
skamu.

Nielha dzivicca, Sto dla mała- 
dziejSaha pakaieńnia biełarusaO

Vilen5Cyny ćasta mała viadomyja 
imiony dziejaćou biełaruskaj kultu­
ty, jakija aktyuna pracavali na 
biełaruskaj nivie u miźvajennym 
ćasie. Minuli douhija dziesiadhodź- 
dzi, vyraśli novyja pakaleńni, jakim 
było nakanavana losam iy t  va 
umovach pounaj dyskryminacyi i 
duchounaha hienacydu biełarusaO 
u Savieckaj Litvie.

Namahańni u5anavać pamiać 
Sviatarou Adam a Stankievića i Sta- 
nisłava Hlakouskaha pabudźajuć 
nahadać pra ich dziejnaSĆ, pra 
źyćciowy i pakutnicki los.

JaSće na paćatku stabodździa 
paćali aktyvizavacca $viadomyja bie- 
łarusy kataliki, stvatyłasia cełaje 
asiarodździe śviatarou, jakija byli 
Mytymi patryjotami i zmahalltia z  
palanizatarskaj paiitykaj a&cyjnaha 
kaSdoła. Asymilatarski nacisk na 
biełaruski naród pravodziusia i z  
boku pravasłaunaj carkvy o  kirunku 
rusyfikacyi i z  boku katalickaj 
carkvy 0 kirunku apalaćvańnia. U  
rasiejskaj imperyi nacisk z  boku 
pravasła0ja byu boB mahutny, bo 
aźyćdaOlausia su mięsna z  dziaria- 
unym aparatam i siłavymi stru­
kturami, dyk supradOieńnie patry- 
jatyćnych siłau było amał niema- 
bćymym. U  mi2vajennyja hady 0 
Zachodniaj Biełarusi nacisk z  boku 
dziariaunaha katalicyzmu znaćna 
uzmocniusia, ale 02o da betaha 
ćasu paćali uźnikać arhanizavanyja 
formy katalickaj chrySdjanskaj złu- 
ćnaśd siarod biełarusau katalikoO 
z  jaskravaj nacyjanałnaj afarboukaj. 
SfarmavauSajasia 0 toj ćas Bieła­
ruskaja ChrySdjanska-demakratyć- 
naja partyja mięła znaćny upłyu na 
farmavańnie hramadzkaj dumki,

vałodała drukarskaj bazaj, 
svaje peryjodyki i kniźki, utrymfci 
svaju knlhamiu.

U  rećySćy hetaj hramat 
płyni i dziejnićali ksiandzy 
kiević i S.HlakoOsld dy mieS 
adnadumcau. Śmat Sto ahul 
można znajśd u źyćdapisach 
aśvietnikau i dziejafou bk ' 
kultury, na douhija hady zal 
pa zwiadu baiSavickaha 
Abodva jany vychadcy z Zai 
Biełarusi. Rana £viazali svcrj lot 
Vilniaju, bo vućylisla u V i 
ducboGnai seminaryi. Tutaka n il 
relisia z biełaruskim asiart 

Jany stali Tmaharami za 
dnuju m oro u śviatyniach. 
byOJy vySej5uju tealahićnuju 
kacyju , s ta li kvalifikavaa] 
pradstaflnikami biełaruskaj lód  
hiencyi. Ż>vućy dauźejSy ćas 
Vilni, jany aktyuna udzielnićai 
hramadzkim źyćd biełarusaO nafc 
ha horadu. Nielha abminuć uvałuji 
stvareńnie ajcom Adamam bicłan 
skaha prytułku dla dziadej sirot 
prykancy pierSaj suSvietnaj vaj; 
balSynia ich stała yućniami V to  
skaj Biełaruskaj Himnazii, san i 
Stankiević stau ja je  vykiadćykaiu 

Kali Vilnia była pieradadzka 
Litvie abodva jany damahlisia Ki> 
reńnia biełaruskaj parafii pry Ił 
śdoic Śv. Michała. Stankiević tn 
probaSćam, a Hłakouski vikaiym 

Abodva stali pakutnikani I  
biełaruskuju spravu. Hlakousla# 
padćas vajny aryśtavali u Miensls 
niamieckija akupanty i rasstralai 
Stankiević pieraźyu vajnu i zahim* 
u baiSaviddch lahierach pad I ib  
ckam. Abodva śviatary 
błybokuju palanu za svajo san» 
addanaje słuźeńnie biełarusUB 
narodu.

Lavon Łuckto*

Sumnaja yiestka
4 studzienia na 85-m bodzie żyćda adyjfiou Jćyry 

rupliviec na nivie kultury naSaha horadu Vładas 
Drema. Naradziusia jon  u Ryzie, ale asnaunuju ćastku 
svajbo źyćda pravio0 u Vilni, tamu jaho Smieła można 
zalićyć da słaunych i zasłużanych viłenćukoO. U  
miźvajennym ćasie źyfl u Vilni, tut zakonćyu mastacki 
fakultet VUenskaha Universytetu. ByO dobra viadqmy 
0 asiarodździ tvorćaj intelihiencyi VDni davajennba 
ćasu, jak  DtoOskaj, tak biełaruskaj I polskaj. C3opła 
zhadyaje Vładasa Dremu kanservatar pomnikaO 
davajennaj V iln i Stanisłau Lorenc, blizka siabravau 
jon i z  biełaruskim mastakom Piatrom Sierhijevićam.

Padćas druboj suftietnaj vajny Drem a pracavaS 
Vilenskim biełaruskim muzei imia Ivana Łuckievići^ 
no da jaho likvidacyi 0 1945 bodzie. Paśla pracav8il 
Mastaddm muzei Vllni, vvkłada0 u Dziarźaiinyni % 
stytude mastactva. U  70 i 80-ch hadoch pracavsfl ’ 
Instytucie restaflracyi I achovy pomnikaO. AOtar Suw 
kich pracau z  haliny d a illed va dn ia0  s t a r a j  
architektury VilnL Nadzvyćaj kaStounaja jaho kn® 
«ZahinuuSaja V ilnia», dzie adłustravany pomniki aro* 
tektury horadu, jakija nie zachavalisia da naSych dr** 
Svajoj tvorćaj, pedahahićnaj i dsśledćyckaj pracaj d* 
byu błybokuju paianu 0 sercach vilenćukou.

Ah ladan jj

Staronka 
-B iełarus V llerACyny» 
źjaQ lajecca orhanam 

Tavarystva Biełaruskaj 
Kultuty □ Litvie, 

jakoje niasie usiu adkaznaść 
za  źm lest i formu 

publikacyj.

Vydaviec: Redakcyjnaja kalehija Tavarystva Biełaruskaj Kultury 0 L 
Starśynia Rady Tavatystva Chviedar Niuńka

Svaje dopisy, pażadabni i krytyćnyja 
2004 Vilnia, vul. Sśliy 21, kv. 2

za0vahi dasytajci© na adrtf

Pa Osich pytariniach zvankae pa tetefonach: 44-90-01, 47-15-49
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Kolędnicy z Sużan. Najmłodsi kolędnicy z Jaszun.

PRZEGLĄD ZESPOŁÓW KOLĘDNICZYCH

Z kolędą od 
chaty do chaty..|

Od razu po Trzech Królach w sali 
samorządu rejonu wileńskiego odbył 
się tradycyjny przegląd zespołów 
kolędniczych, zorganizowany przez 
wydział kultury rejonu wspólnie z 
Podlaskim Oddziałem "Wspólnota 
Polska" w Białymstoku. Zaproszono 
ni Imprezę zespoły kolędnicze z re­
jonów, które zamieszkują Polacy. 
Przybyło 12 zespołów: 10 z rejonu 
wileńskiego 12 —  z solecznicldego.

Widowiskiem teatralnym  
'Judka" zapoczątkował przegląd 
zespół kolędniczy młodzieży szkolnej i 
dorosłych z Mejszagolskiej Szkoły 
Średniej (pod kierownictwem Anny 
Aleksandrowicz i Anatola Miszczuka). 
Następnie zespół "Rudomianka" (kie­
rownik Jan Drutel i prezes Regina La­
chowicz) przedstawił śliczną wiązankę 
tolęd i pastorałek w wykonaniu chóral­
nym przy szopce i p od zie lił się 
opłatkiem z widzami. Bodaj chyba naj­
liczniejszy zespół uczestników (w 
różnym wieku) przybył z  parafii ejszy- 
*k*ej pod kierownictwem siostry za­
konnej Marii Ogonowskiej i Józefy 
Chorościn; Przygotował on i wystawił 
ciekawe widowisko jasełkowe, przepla- 
tone śpiewem pastorałek i kolęd, wyko­
nanych na wysokim poziomie. A  mały 
■mieszkaniec Ejszyszek Waldek Antro- 
pikiwieiniegrał rolę nowo narodzone- 
8° Jezuska. Pięknie przygrywał im 
młodociany duet organistki i skrzypka.

*ertą, pomyślunku i pracy włożyli 
nauczyciele, rodzice, pracownicy kul- 
Ury wszystkich zespołów, by 
P^oiować stosowne ubiory aktorom 
odpowiednią scenografię. Każda 

tyia niepowtarzalna. Jak, na 
P^wad, przygotowana przez zespół 
parafii ja«uńskiej dla najmniejszych 
7  Przedszkolaków, którzy wraz z 

r°słymi spisali się na wysoką ocenę. 
'8“rki zwierząt, jakie były rozmiesz- 
one w stajence, z ceram iki 
**noręcznie wykonała plastyczka, 

U c z y n i przedszkola Eleonora 
' ,ene. Słowa uznania za dobre 

go to w a n ie  tak wzruszającego w i­

dowiska jasełkowego dla maluchów 
należy się również kierowniczce arty­
stycznej Natalii Godowszczykowej i 
starościnie gminy jaszuńskiej Danucie 
Wasilewskiej, która towarzyszyła swo­
im aktorom.

• Po raz pierwszy w tym przeglądzie 
udanie wystąpiły również zespoły z 
Awiżeń i Werusowa. Trudno właściwie 
wyróżnić którykolwiek z zespołów, 
które się podjęły przedstawienia te­
atralnego "Jasełek". Każdy bowiem ćo&. 
wniósł świeżego, ciekawego— w wyko­
naniu pastorałek czy kolęd w swojej 
miejscowości śpiewanych. Jak na

W roli nowo narodzonego Jezuska w "Jasełki ich"— Wuldck Antropik oraz zespół kofędnic/y z fcjszy

Przedstaw ic ie l Pod lask iego 
Oddziału "W spólnota Polska” w 
Białymstoku Zygmunt Ciesielski 
podsumowuje wyniki przeglądu 
zespołów kolędniczych.

przykład, oryginalne przedstawienie 
jasełkowe, współczesne wykonanie 
kolęd pód akompaniament gitary 
Franciszkańskiego Studium Teatral­
nego z Miednik. A  oto ubiegłoroczny 
zwycięzca przeglądu kolędniczego z 
parafii w Rukojniach pod kierownic­
twem Heleny Bakuło i księdza Witolda 
Michałowskiego przedstawił saty­
ryczną scenkę wziętą z życia, ostro kry­
tykującą pijaństwo, a przez to i zmianę 
starych dobrych obyczajów i tradycji 
na Wileńszczyźnie. Warto naprawdę 
było to tu zobaczyć. Zresztą mam 
nadzieję, źe zespół nie odmówi, gdy go 
się zaprosi na występ do innych parafii. 
Należycie się spisał znany zespół "An- 
ciuty" (wyróżniony również na prze­
glądzie w ubiegłym roku) przedsta­
wiając prawdziwe kolędowanie od 
chaty do chaty w rodzinnej Kienie.

Auten tyczność tradycji 
kolędowania w swojej miejscowości 
przedstaw ił zespół d ziec ięco - 
młodzieżowy Mickuńskiej Szkody 
Średniej pod kierownictwem Krystyny 
Narkiewicz. Wysokie oceny jury i orga­

nizatorów przeglądu z  Macierzy, w 
osobach Izabelli Półtorak i Zygmunta 
C ies ie lsk iego  otrzym ał zespół 
"Sużanianka" (pod kierownictwem Re­
giny Pszczołowskiej, Margaryty 
Rożko-Kfzyżewskiej, dyrektora domu 
kultury Jana Szpakowa). Wymowne 
stroje, stajenka z chomątem, kołem, 
wiejską lampą, koszem z wikliny, a w 
niej zasuszone zioła —• to prawdziwa 
sztuka wykonawców z Sużan. Dobre 
kreacje królów i innych postaci 
kolędujących, jak też na wysokim po­
z iom ie  wykonane kolędy (jak ie 
śpiewano tu —  na Wileńszczyźnie), 
wzruszające słowa autehiycznego 
żołnierza polskiego (Adama Ingielewi- 
cza), zwrócone do nowo narodzonego 
Jezuska —  wszystko głęboko zapadło 
do serc obecnych na sali.

Wielkie też brawa za przygotowa­
nie programu składającego się z dwóch 
części —  "Jasełek" i "Przybycia 
kolędników do wiejskiej gospody" 
zebrał zespół łączony ze szkoły średniej 
i "Zorry" z Suderwi. Niepowtarzalne 
słowa autorstwa mieszkanki wsi Kos*

mowszczyzna Heleny Subotowicz — 
życzenia świąteczne dla rodaków — 
rolników wzruszyły wszystkich. Serde­
czne dzięki należą się nauczycielce 
Stanisławie Kotłowskiej, kierownikowi 
artystycznemu Hieronimowi Czemi- 
sowi i Zofii TylingO; którzy ten piękny 
program kolędniczy opracowali i przy­
gotowali.

Nasi goście z Polski Izabella 
Półtorak i Zygmunt Ciesielski wyrazili 
opinię, że wszystkie zespoły uczestni­
czące w tegorocznych eliminacjach 
kolędniczych wniosły świeży, emocjo­
nalny element do kultury regionalnej 
Wileńszczyzny, który wart szczególne­
go uznania. Wszystkim zespołom 
wręczono dyplomy honorowe i upo­
minki od Podlaskiego Oddziału 
"Wspólnota Polska" w Białymstoku i 
medale pamiątkowe, które ufundował 
wydział kultury rejonu.. Tym razem 
skierowanie na ogólnopolski przegląd 
zespołów kolędniczych do Węgorzewa 
(R P ) otrzymał zespół z Suderwi.

Leokadia DROZD 
Fot. Marian Paluszkiewicz

Co, kiedy, gdzie
TEATR  

Dziś w Operze "Norma". Wy- 
N MilkeviCiute, V. Prudników,
• Ambrazaityte, A  Tveraga. Jutro 

Lamennoor". W  niedzielę dla 
baiei "Doktor Oiboli", wieczo- 

^  Trubadur".

Rieb RosyJsWm Dramatycznym w 
Pcius fea"<lz,cc' Obejrzeć mogą "Ko- 
jat wieczorem zapowiedziana.

Premiera "Wielopole, Wielopole".
Dramatyczny za- 

___ *uJc dziś ''Burzę", jutro dla dzie- 
, < * * *  Hocenploc", wieczorem 

•W niedzielę dla dzieci "Czer­

wony Kapturek", wieczorem —  "Mar­
kizę dę Sade".

* "Don Kichot" do obejrzenia dziś 
w Młodzieżowym. Jutro'— "Kwadrat", 
w niedzielę —  "Pelikan".

* Teatr "L41fc" przedstawi dziś 
"Sigute", w niedzielę—  "Pesis i iluzja”.

W YSTAW Y
* Centrum Sztuki Współczesnej 

(Niemiecka 2). Pierwszy w br. pokaz 
został otwarty wczoraj w tym lokalu. 
A u torzy  E. Rakauskaite i G. 
Makarevićius. Jednocześnie, kto nie 
zdążył zapoznać się z prezentowanym 
tu dorobkiem autorstwa znanego pla­
styka niemieckiego Georga Baselitza 
—  może to jeszcze zrobić. Autor

’ przedstawił prace stworzone w latach 
1965-1992.

Ostatnie dni prezentowana tu eks­
pozycja rzeźb i rysunku Petrasa Mazu- 
rasa.

* Galeria Medali (Świętojańska 
11 $> zaprasza do obejrzenia prac 
(skóra) autorstwa M. Lukóślene (na 
zdjęciach).

* Grafikę Europy Zachodniej ma­
my okazję obejrzeć w Muzeum Sztuki 
(Wielka 31). '

* A  akwarele J. Koroarauskasa 
prezentowane są w Galerii Narodowej 
(Studencka 8).

* Abstrakcyjne malarstwo autor­
stwa D. Joneiki do obejrzenia w galerii 
"Lnngas" (Oszmiańska 8).

* Dużo pokazów w Bibliotece im. 
M. Ma2vydasa (al. Giedymina 52). A 
wśród nich jubileuszowe poświęcone 
Z. Zinkevi£iusowi, V. Ramonasowi, A. 
Biliunasowi.

K O N C E R T Y  
Jutro w Filharmonii odbędzie się 

koncert znanego pianisty, laureata 
wielu konkursów, mieszkającego we 
Frankfurcie nad Menem L. Dorfmana. 
Wychowanek Konserwatorium 
Wileńskiego doskonalił się w Mosk­
wie, Frankfurcie, Salzburgu.

Publiczności Wileńskiej zaprezen­
tuje muzykę J. Bacha, L. Begthovcna, 
J. Brahms/i. Razem z nim wystąpi 
Wileński Kwartet Państwowy. Fot. Marian Paluszkiewicz
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TELEWIZJA
PIĄTEK, 13 STYCZNIA 

LTV
7.45 —  Na dzień dobry. 8.30 —  

Album rodzinny. 17.00 —  Kula zielo­
na. 1730 —  Litwa. Styczeń. 1991 r.
18.00 — Wiadomości. 18.10 —  Dla 
dzieci. 18.35 — Wiadomości (ros.).
18.50— Film Rady Europy "W  kierun­
ku demokracji". 19.10— Pieśń Linasa.
19.20 —  Reportaż z regionu. 19.45 — 
VI symfonia Ludwika van Beethovena.
20.30 —  Panorama. 21.05 —  TV  film 
"13 Stycznia". 21.50—  Wieczór muzyki 
klasycznej. 22.30 —  Relacja z ob­
chodów Dnia Obrońców Wolności w 
Wilnie. 23.00 —  "In Memoriam" —  
koncert w kościele św. Jana.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
7.30 —  Horoskop. 7.35 —  S. "Tak 

świat się kręci". 8.30 —  S. "Granica
nocy". 9.00 —  Prezentuje CNN. 10.00 
— TV  nowela "Jestem głupcem". 16.25 
—  Weekend (P). 17.00— Zaproszenie 
do Polski (P). 17.20 —  Weekend (P).

- Mistrzostwa 
I Litwy w' koszykówce. "Neca" (Kowno)
—  "Atletas" (Kowno). 20.00 —  Film 
dok. "Powrót do stycznia". 20.30— Se­
rial "Granicą nocy". 21.00 —  Nowości 
bałtyckie. 21.05— Serial "Tak świat się 
kręci". 22.00 —  Panorama (P). 22.30
—  Film dok. 23.30 —  Kino —  moja 
miłością. Film "Siedmiu samurajów* 
(2)-

LITPOLIINTER TV
7.00 —  Poranne koło. 9.00 —  TV

—  shop. 9.05 —  S. "Dzika róża". 14.52 
— Dziennik. 15.00— Dla dzieci. 15.52
—  Dziennik. 16.00 —  Film "Sobota i 
niedziela". 16.20 —  Rock. 16J2 — 
Świat dzisiaj. 17.00 —  Człowiek i pra­
wo. 1730 —  W  tym samym czasie 50 
lat temu. 17.45 —  Pogoda. 17.52 —  
Dziennik. 18.00— Beau monde. 18.20
—  T V  —  shop. -1830 —  Mistrzostwa 
LLK . "Neca" (Kowno) —  "Atletas" 
(Kowno). 20.10 —  Kibir tele vibir. 
2Ó35— Czas. 21.55— "Prostytucja na 
Litwie". 22.20— Miss Kowno —  94.

TELE-3
730 —  Wiadomości. 8.00 —  Film 

anim. 830 —  S. "Santa Barbara". 9.30
—  Guinness show. 10.00 —  Muzyka. 
1030 — Film "Księga dżungli". 12.20 
— Lekcja jęz. ang. 12.25 —  Film
"Człowiek —  orkiestra". 13*45 —  Mu­
zyka. 14.30— Teletekst. 15.00—  Ma­
gazyn podróży. 1630 —  Lekcja jęz. 
niem. 16.45 —  Okno na przyrodę.
17.00 —  Film "Pasiasty rejs". 1830 —  
Film anim. 1&55 —  Lekcja jęz. ang.
19.00 —■ Najświeższe wiadomości.
19.20 —  Anonse, muzyka. 1930 —  S. 
"Santa Barbara”. 2030 —  Film anim.
21.00—  Wiadomości. 21.15 —  Muzy­
ka. 2130 —  Film "Molly i nieposkro­
miony John". 23.10 —  Wiadomości.
23.25 —  Muzyka.

WILEŃSKA TV
8.00 —  90x60x90. 8.15 —  S. 

"Dyżurna apteka”. 8.45 —  CNN "Styl".
9.00 —  Film "Dzieci z  ulicy Degrasi".

- 9.45 —  Film anim. 10.10 —  Apteka.
10.20 —  MTV. 10.50 —  Kurs dolara.
10.55 —  Film "Biała szata". 12.10,
18.40 —  Tablica ogłoszeń. 18.45 — 
Dziś w miasteczku. 19.00 —  Film 
"Biała szata" (5). 20.25 —  Film. 22.25 
—  Film "Na granicy rzeczywistości".
22.50— Nowości postmuzyki, 23.05 —  
Dziś w miasteczku.

TVP-1
10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  

Mamą i ja. 10.25 —  Domowe przed­
szkole. 11.00— "Powrót McClama"—  
serial prod. USA. 11.50 —  Muzyczna 
Jechnka. 12.00— Szkoła dla rodziców.
12.15 —  Uszyj to sama —  magazyn 
krawiecki. 1230—  U siebie. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 —  Agrobiznes.
13.15 — 15 JO —  Telewizja edukacyj­
na. 16.00 —  Mistrzostwa świata w 10 
tańcach par zawodowych. 16.30 —  
Kraina łagodności. 16.55— Muzyczna 
Jedynka. 17.00— "Moda na sukces"—

serial prod. USA 17.25 —  Dla dzieci
—  Ciuchcia. 18.00 —  Telcexprcss.
18.20 —  "Tata a Marcin powiedział".
18.30 —  "Goniec" —  tygodnik kultu­
ralny. 18.40— "Test" —  magazyn kon­
sumencki. 19.05 —  Randka w ciemno
—  zabawa guizowa. 19.50 —  "Zulu, 
Gula, Miedziana 13" —  program saty­
ryczny. 20.00 —  Wieczorynka. 20.30
—  Wiadomości. 21.10— "Nocny kow­
boj" —  film fab. prod. USA. 23.05 — 
Puls dnia. 2330—  Program rozrywko­
wy. 24.00 —  Wiadomości. 0.15 —  WC 
kwadrans. 0.30 —  Bliskie spotkania.
1.05 —  "American Boy" —  film fab. 
prod. ukraińskiej. 2.55 —  Mistrzostwa 
świata w 10 tańcach par zawodowych.

SOBOTA, 14 STYCZNIA
LTV

9.05— Dla dzieci. 10.00 - ■ Sroka.
10.30 —  Telespółdzielnia. 11.20 —  
Nasz język. 11.55 —  Witaj, Francjo!
12.55 —  Film  dla dzieci

Witaj, Francjo!

"Dziewięciolatka z Degrasi". 12.25 —  
Sport na świecie. 13.55— Zespół etno­
graficzny "Ziem gala". 14.30— Estrada 
tnłodzieżowa-94.16.00— Mecz koszy­
kówki "Statyba" —  "Neca". 17.30. —  
Festiw al jazzow y. 18.05 —
Wiadomości. 18.15 —  Klub filmowy.
18.45 —  Święto Pieśni Litwinów 
Świata. 20.00 —  Odgłosy. 20.30 —  Pa­
noramą. 21.05 —  Pod własnym^ da­
chem. 21.50 —  S. "Matka i syn . 22.25
—  H ote l muzyczny. 23.10 —  
Wiadomości wieczorne. 23.25 —  Film 
"Sensacja”. 0.15 —  Międzynarodowy 
turniej tenisowy o puchar prezydenta. 
0.25 —  Legendy rocka.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
8.30 —  Horoskop. 8.35— S. "Tak 

świat się kręci". 9.30— Prospekt. 10.00
—  "Za rogiem..." 10.30 —  Dziecięcy 
weekend. 11.30 —  Rutyna. 12.15 —  
Film dok. 13.00 —  Wiadomości (P).
13.15 —  Weekend (P). 13.30 —  Serial

"Małą ksanim. dla dzieci 1 księżniczka”
(P). 13.55 —  Weekend 0 .  14.15 —  
Teatr komedii: "Kaprys" (r ) .  15.00 —  
Weekend (P ). 1530 —  "Od dzisiaj 
mówię stop" (P ). 16.00 —  S. "Lato 
leśnych ludzi"(3,P). 17.05— Weekend 
(P ). 18.00— Teleexpress (P ). 18.15 —  
Nowości ze świata (CNN ). 18.30 —  
Mistrzostwa LLK. "Olimpas” (Plunge)
—  "Atletas” (Kowno). 20.00—  Mecze 
NBA. 21.00 —  Nowości bałtyckie.
21.05 —  S. 'Tak świat się kręci”. 22.00
—  Panorama (P). 22.30 —  Telenowe­
la. 23.15 —  Dziesiątka najlepszych.
24.00 —  Słowo na niedzielę (P). 0.05
—  "Bezludna wyspa" (P). 1.00 —  "Re- 
trospekcja —  Stanisław Sojka” (P).
1.55 —  S. "Dom" (7,P).

U TPO U INTE R  TV
9.00 —  Poranne koło. 11.00 —  

"Lietloto". 11.10 —  Smak. 11.25 —  
Zwierciadło. 12.00 —  T V  —  shop.
12.05 —  S. "Dzika róża". 1235 —  
"Wielkość i piękno Rosji". 13.52 ■— 
Dziennik. 14.00 —  Film dok. 14.20 — 
Graj, harmonio. 15.05 —  W  świecie 
zwierząt. 15.50 —  Brainring. 16.40 —  
Przed i po... 17.40— Na jednym końcu 
haczyk... 18.10 —  Salon na dwóch. 
1830 —  Mistrzostwa LLK. "Olimp" 
(Plunge) —  "Atletas" (Kowno). 20.10 
— Kibir tele vibir. 2030— 21.00
—  S. "Wydział zabójstw". 22.00 —  Ka- 
raokę i inni. 22.30 —  Skrzatodrom.
23.05 —  Film "Zmarły o  świcie".

TELE-3
9.00— Filmy anim. 10.30 —  Film 

"Molly i nieposkromiony John". 12.10
—  S. "Piękność". 13.00 —  Muzyka.
13.30— Prywatyzacja. 14.00—  Maga­
zyn podróży. 16.00 —  V IV A  Charts.
17.00 —  Puchar świata w piłce nożnej. 
1730 —  Wszystko do śmiechu. 18.00
—  S. "O kavango". 19.00 —  
Najświeższe wiadomości. 19.30 —  S. 
"Buntownik". 20.30 —  Film anim.
21.00 —  Wiadomości. 21.15 —  Anon­
se, muzyką; 2130 —  Film. 23.25 —  
Wiadomości. 23.40 —  Muzyka.

WILEŃSKA TV
8.00 —  Film anim. 8.50 —  Film 

"Śnieżynka". 10.00 —  Rozgardiasz.
10.30— Ekran tygodnia. 10.45— Film 
"Psi dom". 11.45 —  Muzyka i prasa.
12.30 — 10 minut z ks. R. Jakutisem.
18.15 —  Ekran tygodnia. 18.30—  Ka­

tastrofy tygodnia. 19.00 —  Sa r 
tyryczny magazyn "Fitil". Film! 
'Włóczęga" (1-2). 22.00 —  Ałłz \ I 
Pugaczowa. wspom inając 11 
"Wieczory wigilijne". 23.00 — .1 
Tablica ogłoszeń. 23.05 —  Ałła 
Pugaczowa. W spom inając I 
"Wieczory wigilijne". 0.10 —  j 
Nocne kino.

TYP 1
10.00 —  W iadomości. |

10.10 —  "Ziarno"; 10.35 —  "5- 
10-15". 12.00 —  "Magia dzikiej 
przyrody" —  film dok. 12.50 — 
Swojskie klimaty. 13.00 — 
Wiadomości. 13.10 —  Kraj —
magazyn regionalnychl___
oddziałów TVP. 13.35 —  Program dla 
młodzieży. 14.05 —  Swojskie klimaty.
14.30 —  Walt Disney przedstawia.
15.45 —  Swojskie klimaty. 16.25 —  
Złote lata rock and roll'a. 16.50 —  
"Zwierzęta świata" —  film dok. prod. 
ang. 17.25 —  "Spółka rodzinna” —  se­
rial TVP. 18.00 —  Teleexpress. 18.25
—  M D M — program Wojciecha Man­
na i Krzysztofa Materny. 18.50 —  
Swojskie klimaty. 19.10 —  "Beverly 
Hills 90210" (27) —  serial prod. USA.
20.00 —  W ieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 —  "Kalejdoskop"
—  film fab. prod. USA. 22.55 —  Czar 
par. 0.20— Wiadomości. 030— Spor­
towa sobota. 0.45 —  "Snajper" —  film 
prod; USA- 2.15 —  "Na północno-za­
chodnim szlaku” —  film fab. prod. 
franc. 3.45— Muzyczna Jedynka nocą.

NIEDZIELA 15 STYCZNIA 
LTV

9.00 —  Zaświadczmy Chrystusa.
9.30— Film "Geniusz znajduje słowa”.
10.00— Cudzego bólu nie bywa. 11.00 
— Litwini na obczyźnie. 11.30 —  Film 
dla dzieci "Rodzinka Twistów". 12.00
—  W  świecie koszykówki/ 12.45 —  
Program dla młodzieży. 1330 —  Azy­
muty. 14.00 —  T V  spektakl dla dzieci.
14.25 —  Stare gobeliny w muzeach L i­
twy. 15.00— Koncert życzeń. 16.00—  
S. 'Neonowy jeździec”. 16.50— Maga­
zyn "Piać Europy". 17.20— Program o 
NASCAR i innych zawodach samo­
chodowych. 17.40 —  Bentsky show.
18.10 —  Film "Z  źycią mrówek". 18.50
—  Wiadomości. 18.55 —  Zielone 
drzewo życia. 19.20 —  Quiz językowy.
20.30— Panorama. 21.05 —  Pierwszy 
kanał. 21.25 —  S. "Zelaźni chłopcy*.
22.40 —  Arena sportowa. 23.05 —  
Wiadomości w ieczorne. 23.20 —  
Estrada młodzieżowa-94.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA 
830 —  Horoskop. 835 —  S. T a k  

świat się kręci". 930— Kroki. 10.00—  
Spotkania. 10.30 —1■ Dziecięcy we-
e n  ‘   m m
pszych. 1
13.00— "Polskie A B C — program dla 
dzieci (P ). 13.45 —  Film dla młodzieży 
"I będziesz Indianinem" (P ). 15.15 —  
Spotkanie z prof. Wiktorem Zinem 
(r ) .  1535 —  "Komendianci: Machul
—  Jan Machulski" (P ). 16.15 —  Listy 
od widzów T V  Polonia (P ). 16.25 —  
K on cert ( P ) .  16.55 —  Z  cyklu 
"Życiorysy". Film dok. "W  cieniu wiel­
kich — Dembowscy" (P ). 18.00— Te-

Sp .i o .c

C> ME^ L t  0 S W IE T L E «1 0 W Y  

*
CKtlYFRODUCEHTÓW

ekend. 11.30 — Dziesiątka naile- 
ych. 12.15— Studio "Kontakt" (?).

dla

leexpress (P ). 18.15 —  Program jazzo­
wy. 18.45 —  Kino —  moją miłością. 
Film "Suddenly". 20.00 —  Przegląd 
LLK . 2030— Przegląd NBA. 21.00—  
Nowości bałtyckie. 21.05 —  S. T a k  
świat się kręci". 22.00 —  Panorama 
(P ). 2230— Film "Sauna" (P ). 0.10—  
Aktorzy— dzieciom (P ). 1.10— Spor­
towy tydzień (P ). 135 —  Koncert (P).

LITPOLIINTER TV 
7.20— Poranek olimpijski. 7.50—  

"Sportloto". 8.00 —  Maraton-15. 8.30 
—  Wczesnym rankiem. 9.00 —  Poli­
gon. 930 —  Dopóki wszyscy w  domu.

10.00 —  Gwiazda poranna. 10.50 — 
Pod znakiem "P i". 11.30 —  X 
międzynarodowy festiwal TV  Tęcza".
12.15 —  Gospodarka i reformy. 12.45
—  Ściągaczka. 13.00 —  Geografia 
świata. 13.52 —  Dziennik. 14.00 — 
Film dok. 14.55 —  Żywe drzewo 
rzemiosł. 15.05 —  Klub podróżników.
16.00 —  Rajd Paryż-Granda-Dakar.
16.30 —  Okno na Europę. 17.00 — 
Dziennik. 17.10 —  Serial anim718.10
—  Małe miasta Rosji. 18.40 —  Pano­
rama śmiechu. 19.30 —  T V  shop. 
19.35 —  Serial anim. 20.10 —  S. "Be- 
verly Hills, 90210". 21.00— Horoskop 
tygodnia. 21.05 —  Telegra Tak. Nie".
22.00 — Niedziela.

TELE-3 .
9.00 —  Film anim. 10.30 —  Okno 

na przyrodę. 10.45— Film anim. 12.50
—  S. "Piękność". 13.30 —  POP TV.
14.00 —  Polowy obiad. 1430 —  Cie­
kawi ludzie. 15.00 —  Magazyn 
podróży. 16.30 —  "Wielkie samocho­
dy. Rolls Royce". 17.00 —  Deutsche 
Welle. 18.00 —  S. "Westgate II”. 19.00
—  Najświeższe wiadomości. 19.20 —  
Anonse, muzyka. 19.30— Show Guin- 
nessa. 20.00—  Nowości. Opinie. 20.30
—  Film anim. 21.00 —  Europa show.
21.30 —  Film "Cel na ten wieczór".
22.50— Cytadela ciemnoty.

W ILEŃSKA TV 
730 —  Film. 9.20 —  Serial anim.

10.10 —  Rozgardiasz. 11.00 —  Moje 
kino. 11.15— MTV. 12.00— Film "Psi 
dom". 13.45 —  Film  "Podniebne 
jaskółki". 18.00 —  Moje kino z A  Ba- 
sowem. 18.40 —  Magazyn "Fitil". Film 
"Jeżeli idziesz, to wyjdź". 20.30— Moja 
gwiazda. 21705— Film "Apteczny kow­
boj".

TYP 1
930— Niedzielny poranek filmo­

wy. 9.55 —  Teleranek. 10.20 —  
Tęczowy musie booL 10.50 —  "Niebez­
pieczna zatoka" —  serial prod. kana­
dyjskiej. 11.15 —  Teatr dla dzieci.
12.00 —  Wiadomości. 12.10 —  "Na 
spotkanie z  przyrodą. Arabia Saudyj­
ska" —  film dok. 13.00 —  Koncert 
życzeń. 13.30—  Z  kamerą wśród 
zwierząt. 13.45 —  Cyrk fizyków —  
energia. 14.05— "Za siedmioma góra­
mi". 14.40 —  "Królowa przedmieścia"
—  wodewil prod. polskiej (1938 r.).
16.05 —  Program rozrywkowy. 16.30
—  Program publicystyczny. 17.00 — 
Antena. 17.20 —  Oko w o to  z Dorotą 
Kędzi erzawską. 18.00 —  Teleexpress.
18.25 —  Śmiechu warte. 19.05 —  "Dr 
Quinn" —  serial prod. USA. 20.00 — 
Wieczorynka. 20.30 —  Wiadomości. 
21.10. —  "Jacksonowie —  opowieść o 
spełnionych marzeniach" —  serial 
prod. USA. 22.05— Sportowa niedzie­
la. 2230— "Holływodzcy czarodzieje" 
— serial dok. prod. USA. 22.50 —  Ra­
cja stanu —  magazyn 
międzynarodowy. 23.20 —  Wieczór z 
Alicją. 0.20 —  "Przepraszam, czy tu 
biją?" —  film fab. prod. polskiej. 1.45
—  Program muzyczny.

RÓŻNORODNE 
usługi foto-Yideo. Robimy zifyZTfl 

I z przeźroczy.
Yllnlus, teL 69-03-02.

(Zam. 129ą I
KUPUJEMY I SPRZEDAJEMY I 

WALUTĘ 
codziennie od godz. 9.00 do 2Qjkl 
Yiinius, Vrublevskio 2, obok u 

\ Katedralnego, teL 22-70-17.
(Zam. 1332) I

DROGO SKUPUJEMY |  
CZEKI INWESTYCYJNE 

K a lva r ijti 3 (przystaj 
"Unlversalln& parduotuv£”). * 1  

TeL 75-27-63, 61-74-27,63-47^1 
(Zam. fój

NIEDROGO SPRZEDANlJ 
4-pokojowe mieszkanie 
z telefonem w okolicy dworca. I 
Yiinius, 66-02-87.

(Zam. 1

SPRZEDAM  ____
dwupokojowc mieszkanie po 

brym remoncie na parterze w Sko], 1

FIRM A PROD UK CYJNO -H AN DLO W A ZATRUDNI:
—  inżynierów elektroników, mechaników i innych;
—  ślusarza;
—  kobiety do pracy przy produlu^L

Tel. 35-32-86.
(Zam. 27)

dziszkach.
Yllnlus, tel. 26-34-95.

(Zam. 21) ]
WYKONUJEMY | 

granitowe pomniki, o g r o d  
nagrobki.

Yllnlus, Algirdo 48, leL 63-99 
Zietelos 8, tel. 63-05-58.

(Zam~3ą I

SPRZEDAJE SIĘ ] 
4-pokojowe mieszkanie i 

menczynie.
Tel. (8-256) 63-822. J_ _

(Zam. 2-0) 1

m
SKUPUJEMY ZŁOTO, PLATYNĘ 
f ROZLICZAMY SIĘ OD RAZU!
Pracujemy każdy dzień od godz. 9 do 20 
Urubleuskio 2, koto placu K atedralneg:

Wilnius, tel. 2 2  7 0  1.7

KALENDARIUM
* Piątek (13.1) jest 13 dniem 199 

r. Do końca roku 352 dni.
• Znak Zodiaku —  Koziorożec.!
• Imieniny: Bogumiła, Lwa, Rob- 

giusza, Weroniki.
* Wschód Słońca —  8.36, zadti 

— 16.19. Długość dnia 7 godz. 43 mj

Litewska Służba lUdromciefr 
rologiczna przewiduje na 13 styczń 
zachmurzenie z  przejaśnieniami, oj 
dy śniegu, gołoledź, wiatr wschód 
umiarkowany. Temperatura 3-5 stof 
mrozu.

14 stycznia opady śniegu, temp 
ratura w  nocy 5-10, w  dzień 2-7 stop 
mrozu. 14 stycznia bez opadów, tta 
peratura w nocy 3-8, w dzień 1-3 si 
pnie mrozu.
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"  ■ — 1 3 "  piętro 11, pokój 1114, teL 42-69-63, * uL Pylimo 26; • nr 41, Gerovis 29; * Nemenćlne; *  Salininkai;
DO "KURIERA WILEŃSKIEGO" f «  42-72-65) w dniach pracy od * aL Gedimlno 2. • nr 48 Kojalavi£iau<; 131: * Nemeils: *  Sudervfc 
PRZYJMUJE SIĘ: godz. 9 do 17, jak leż pod adresami Poczta Centralna. *  Buivydi£kes; *  Paberii; * W  Kownie:w W ILNIE (od godz. 9 do 19): *  KaJv4Iiai; • Paglriai; uL Birjb) 8. 1


